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O P Ł A C O N A  R Y C ZA ŁT O M . K ra fc ó w , C z w a r te k  5 S ty c z n ia  1922 .
„jfftwi M m t  uycnsdzi cadzlaanis rano.

sra  e  p s t  6  a  - w  y  n  o  a  i :

rocznie półrocznie kwartalnie miesięcznie
. T  # o28G Mk 2640 Kk 1320 4k 440 Mk
■ . . * 6000 „ 3000 „ 1500 B 600 ,

» * 1 • 6000 „ 3000 „ 1500 500 ,
7800 „ 3900 „ 1950 h 650 B

N 0 W A
P p e n w m e p a t ę  p p z y ] t n i u ’ ą

Zam iejscow ą: ńdmiaistraoia „Nowej Rofor ->y“ i /a.ysimo anę-T f i o - nt - j ul e , -  
scov ą : Administracja „Nowe1 Reformy". — Biuro dz Banikdw „Re oh 'dawniej ,f. Hop- 

SaloŁonowej), ulica Szczepańska 1. 9; — Biuro 4z eaników Barmana Hû ozycrcnsa i A.

W miejern . . • ■ • 
z odnoszeniem do dcm 

Ji Polsce:z przesyłką pńertową . •
W innych państwach . • _

. fosteni^- (inferaty) uprasza się nadsyłać wprost dc Administracji
P ie n in itc id ’ ? ' wKowe| 6le£oriMy“  w Krakowie.

i "«• ulica Jagiellońska lO. Adiaialstracja: ni. ś\v. Aliny 1. 3 . 
T l f l n  Eniialftil 4 L  Administracji 241. Du mmój zaniieiscuwycU 1572.

Kr rach. poczt. Kasy oszczędności 140.9o6. 
fieJ.opisÓK' nadsyłanych- lled akc ja  nie zwraca  

. . .  ,  „  gerzedaź tunerów po 20 Mk: w Bierze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,
W e L w o w a  ;/riecieg0 Maja 1. 5 ; w te lu rze  F lcfin a , ulica Lagjonów 9.

C e n a  n u m e r  u  %O  3 1  p *

ul. Jagiellońska 1. 7.
Zamiejscowa prenum eratę I cgłoszenia (imeraty) przyjmują: W e Lwowie 
Biura dziennizów: A. Buchscah. ulica Le, jonów 21; 3. Sokułowski, ul. Trzeciego Majr. o. 
W  Jarosław ia J. Soszyńska. — W  Tarnowie M. Fickach. — W  Wiedniu
Herman Soiischmiei (sprzedaż oddzielnych numerów) I. Wollzeile 6. — M. Dukes Naebrcisrer. 
Haasenstein & Vogler (także w Kamburga, Frankiarcie n. ii., Berlinie, Lipss-a, Hjzylei 
i Wrocławiu). — Ii. Mosse, (także w Warszaw.e, RerLnie, Hamburgu, ilonachium i Korym-

i heidze). — H. Scha eV| 'Wollzeile.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja , Nowej Reformy" za opłata od miejsca 
wifciBza nonpare -wego za raz ilk 80-—. ia układ tabelaryczny, cyfrowy, ukombinowanT 
i iiO procent drożej. — Nekrologi Mk 48 za miejsce wiersz. . — Rr.desłane p. 

Mk 75’— cd wiersza ncnl.u.relo--e,jo. — G łosy publiczne po Jlk 90-— od wiersza — 
Na K̂ cwszej stropie 120 Ml* od wiersza. Drobne owłosienia po 10 M/. od stówa. Ogłoazmif 
zamiejscowe o 50°/0, zagraniczne o 100°/o drożej. ZałjltĆMlhl do „Nowej Refor, .y“ p̂ro 

ipokty, cyrzularze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się <felle umowy.

N ajlepsza la m p ka  ic la ta
S a fc r y & a t  ?: - » d e r s ! ; l .

Najwyższa trwałość. Jasne światło. Największa oszczędność prądu. 

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

Hnrtowny Bkład fabryczny dla Po!ski: 6656 3 5
BRACIA KOkKOWSCY - Warrzawa, Jerozolimska Ł. 6.

CojiiSisrsisa polsliis fó 1921 r«
Kraków, 4 stycznia. ^

óPoid. tj!?
pńzeiżyty przieiz nah był chyba cięzsc „ 

za K ia
tefaswrdta jiuiż rfwój puntófc  ̂ o& |
dwóch miiidsiiięcy zalcaęla włancj**, eaę }  u
ntaile. lnu góizic. Doibteg&fifl»y ,lkwCfl pr0fc J f l  
ry, i ĵajlnicó Qcirvł5ttaiiS'a|c(ji- pańisiijwą,
Dc41c» najjwkalżme^j cz^ca G om ^o Sląr^a i
ayidhiie rozatazYigndęłc-ie wiuńnslkiie, ep ta

w» nunfki t f t b m  naeizKlg-c. pipGdM'fcte a spo- 
touo- ipftińl^1o#lg|G i pTEiyMY) n -

me
leicJziiiio- ipiaJ. ~ „ . - _
n ero  W ito *  fpalmęe^tó .W dlip^m ^w  jcie 
z dnilea ł t « i .  .umowa ceCma % Gdamslaem xi*u- 
priłuńia. ahgKur e le ft i f f lg e g js ^  a* n m  
w m  cacb. Sl& m te 5 ^  to^taiły hajndfcwe ; /  

ẑeidłnrnmii i Rimmiuinjją, ia^ko-lHyitefc rute deja©ją 
feEcaońos bo oeflsn 4«fe d^tąld nte ratłyfłkoiwaił, Sm- 
ir «  to wywlitaralją j'uiż i>dwf* eiśnileinia na i?ftStz)e 
etu;iuanłliii!*£ro|slpioldaiiiczie. w rofcu -bite-
żaióyini dalfeize tcaliciatiy haafd'1'owo a Aius.tli-ją, 
PVawj4, A n g fe  J A m eryH  będą s|tano)wi8y dai- 
Bie łwtafee Sar/ofti1 na dr/odizo km jjgMM®! Pofeki do 
wmóknoŁy .ffoi )̂o(dlalr:cz.ej pffililta eywPiiizoy .me­
go i w  .^olietm.tiirei^ulo^^nieii międlzynapoldton/ej
.■wjypmisińy. .

Naj^affliAt/S/zyirn jodlnafly p̂oiwodem roiipoiczętej 
kjoinięc êjsizłeigjoi rokm i l̂ajpoft-Miakfetjąlcicij się 

la stenie i.o(pra|\vy ustanie wojny i przĉ piro- 
iwtatdizieiniie dtóSbSSaao. Następne lata potoju 
ęWŁyRuBoiSA. iMifee i ibes. ipomówminia cbfitlsKe Jego 
o"»weiae, jeżeai' ztaHlzaid,' naeizyicłi fknanisów paifnsltiwo- 
•niyieih iLtazymla sliję mi iefl na, która ppihmęła 
■̂o ipreddi Irtziettna miei0tt)ą|oaimi energieizina dłoń 

ira Jest to łiBija naijdaftejj posiu-
jiuętej ouzjraędln.oiśJc.i1 w -wyidaltlkaich i elneCigirteinje- 
go ścńąigaińia poidla|t|k'óuv. Bez togo praeipaść, na 
którą g'c|:(iJO(d)a|rytw|o nadziei w roiku nbiejg-łyim tak 
gnoźaie było zatwiislło, nto zotsltainile tawailie za- 
sMejpdwakk.*' Poizoistalifliyśmy piray łaitaiafnle, któ 
raby na dituigo* -wyisjuaiiiciziyć nie mogła.

Bok obile'gły roizipoezęłO. matsze pań.yttwio' e 05 
inliilnardaimi 'wiełwmiertlranegoi dłutgu, mile lircząe Sałft- 
,0-óiw i Eidbowiaizań zagmirilcizinyid- ltolk bileeąey 

■r.jroojdzęliśmy z eyfcą 214 n p £ 4 # V  dftugiu we- 
■wnetiuzwgo i ń ojdfpoiwiedlniiem pommorzemem na- 
szytch w Ibrwiiląizań zagralniiicznytck. W  e ią ja  je,- 
jj»ero molbu mtejn mtm& zaldikżeme v;iQwnejtri- 

E.e wizroslo o 149 ii-iłjaihdlów. Suma strasz 
ara, jtżiel t'dę poweźmie &'iil'nie postanojwienie me 
■'pofiyięki^aiiiiaj jtey juiż więcej; ale okrogpina, jożeli- 
'o-y iraoffalby tylko być — 1 -'.OT ł̂te-oną. podlitaiwą 
dla nowyrh tego rcsdzaiju oijjerąeyj kincidyto- 
wyieh.

'Wźiroistowi zaidlużienia oldpoąyiadLałai i:nłlule.]jx 
marid 5ło)llsik3e(j, w której państwo od PoJski-ej 
Kraj. Kasy PażyiezikoAYieij. dftugii “te, aalciągak).

iitaścŁ mąąieftd w olbiegiu przed'sjta5vl nam 
naioczniie iialiltjęrlująica tabliczka.

Stan efflSisflit PrzyT^t niies

Dolary Piunity azt, Firanlki fr.
735 2.685 44
880 3.490 63
840 — 71

1.180 4.475 98
1.862 7.000 150
2.035 '7.500 159
3.950 15.200 300
6.945 22 .100 495
5.230 19.850 380
4.240 16.000 333
3.125 13.000 225
3.262 13.575 235
3.400 13.500 245
3.550 14.388 248
3.200 13.350 245
2.955 12.450 235

Styciseń 1921 r.
'Luity
iM.aiizeic
Krwiileioiień
Maj
Gzermóic
Li.pi'c-,c
Sierpień' 
Wrzesień 
Październik 
IjstoiHaiił

55.1 
62.G
74.1 
86.8 
98.0

102.7 
115.2 
Id:). 7
152.8 
! 8:2.8 
207.0

5.7 
7.5

11.5 
12.7 
11.2

4.7
12.5
18.5
19.1 
30.0
24.2

fliaicja zeszłoroczna rosła; u na® jalk ila|w4na. -  
Sadzrofńtóeu pemdsjzie milê iląice jetstanme przed:- 
etSwiiał)}! silę ikaJtalsitnoiaWe. VY ciągai ipaidlzier- 
nika (piizybywaiło nam po mnljCT&fe nialrcik 
dzienlnie no wyleli emi3yj. Jiuż w listoyjaldlzile pzy  
lost ten zmnćieljiszył się nieieo. W grudmiu. za^ 'in- 
ezęly dizdaP-ać śnodllai i metodly noiweiyo milnadtra 
skarbu w tein qpo®f. źle zia> pierwsze 
cMi giuudlnfe wtziijci4t endisij® matek wynosił tylko 
3 mSjialildly, poidlcizais gdy w tym saniylm < z:i-ń.o 
w łjisltioąjaidtzie wynosił 7‘ mljiardów, w paźdiziier- 
niltu zaś namiot 10 miljapdtdw.

Tój kaltagtoSei iinfiacjii odipojmiiaidiala idldug<t 
kalba|si'Jroffa:, jalko beizipo.śteJńc #utek piwn^szej 
— ejpaldldlt wulrtefteil macik.ii, wizrodt wialut oibcycii 
i drożyzna ogólna, llustunije to dobrze naiatępiu- 
jąica. talblicjzlka:

Piziień 
10 sftiyicznfci
10 matm
11 maja 
10 ezieijwica 
10 lllpca 
10 sk|i|pn!iai 
10 września
30 wirzieenia 
10 rpaiżdiziamiika 
20 ipaiżdlzilebiniJka
31 jpaźdlzBeliin/Ildai 
10 ilieftiojpaldla 
20 listopadla 
30 li lliopaida 
10 girudinila 
23 ginidinia

Zieislaimiiisitile iptoiwyiższe pouioziy nals niajtojiiiej o 
tym oWąkainyim tamciu oen, w którego mkz-o 
znaijdoiwiaaiiamiyi się iw-roku ulbiagłyim. W etloaun.- 
kiteh, w kfóryicih obce. wiaftuty leciały w góirę m- 
ciągu tuzach mileBięey o 300 i więcej procCi.t 
miMiafł uigLań rwlJaeillki teallniy1 halnidol i Av;o(g'cxe 
wszelkie żyicilo gospodąrlcwe jialko talkie normal­
ne. J e ż e li  bowienn do'tpiefc mógł jne uo zarobić 
już to Stateiić dkdfeaî tiki a nawet aOtiki miii jo­
nów ma jloitaejj: pahtjii to-wamu czy snuowicą, za­
leżnie od* tęg’o, kiedy za niego plaicił i po jakiej 
cenie saim kuipowiai waibtę obcą, to łatwo zro­
zumieć, że reżultaltem takich ąto®unkÓAv mogła, 
być tylko ainaitclijąi. .

* Drożtytona1 pirEieiśrignęla wUizt.lstko eoiwy aóira- 
lo się dotąd nWż®«eni rwogólie do jpomyślemia. 
■\l!e drcżyżinai ta’ była w znacznej części tylko 
wyraizem gwalltowmego S(paidlku wartości inarki. 
Przeliczane na waluty olbee nieiktóre airtyikuly 
u nas nic tylko nie drożały, lee.z pi'zaciwnk ta­
niały. I tak np. P ® J  w jesioni r. 1920 uiicijai- 
na iCiflira żp(ta jWyinośiła 7?0t) maulek za: mdlii, 0,0 
.pniy ó.w!czekinvim briiisie dlolarai (212 nip.) równa­
ło ś<ę 3.8 dolara, to iv jieisietnl rolkiu uibragłego 
cema normalna ży)ta wynosiła 7.u00 nip. co przy 
ówiczosm/m kumśie <3oła|ra 4.200 nip-) Avyiniosilo 
tylk-o 1.7 dlolaira. Wymika wlięc z tegoy zc gd) 
AMetdłnig raicbiunfcu w uaiszym piirymądlzn żyito pt;-i 
drożaitoi rw iciąigu reflon dlaiiesię,Mołki'oŁ'n.ie., to przy 
„oebunku na wallutę zlbtą, (potaiuiiało ono blisko
o djwfo trzejcaie... . _

W  ostaltnicb diwióck mie(saiąic,'’icb aalbnsikłp go- 
bć^Osi obiegowej z po rodlui ogromunego. ^ńopjtu 
ApszetTlktcb kodzłtÓAV. lrównocJzośrLe zaś m ,r’-:a 
izaii Izęia slie SŁabSliziOn ać p r y  kursie wprawdzie 
iiietsmSemiie nislkamy ailie olkaiziu|jąicy*a tendtencję 
ku /.taiłoiśei. Diwiai te fakty mjarły w skntk 1 ogól­
ną stagnaic-ję w przemyślei i haaidttu. Zja|wiłko to

niem, smrowce, w któiycli nlokoy7aili cały- nie­
mal zapas wolnej gotówki, kupowali wtedy, 
kiedy Availnty obe,e były najdteżseo. Potom wa­
luty spadły Surowiec więc można już było ta­
niej nabywać, ale oni musieli ciąg-ie jetzeze 
przerabiać drogo kupiony. Wskutek tięgo nie 
motgdii odlpowlodizieó słusiznjdm skądinąd oczeki- 
wairoem i wiymaiganilom kupujących, aiby zniżyć 
ceny stosioiwniie do poprawy marki. Ceny te 
wpajwdteie sptaidały, w niekitóiych artyktulawi 
przietmyisłowycb n. p. tekstiyjrym i gauluairskim 
obniżka1 cen dtoiszlia do 50 proic., ale mimo to 
były one jciszjcize ciągła zbyt wysokie w stosam- 
ku do poidniiesiionej ywartości marki i do dłnożjr- 
zny kreldyhu. Znaleźna część przemysłoiwiCiów jiuż 
to zamknę© siwoje fabryki, ja® to bardfec zjnacz- 
nie cgraniiczyła iiah iwaicę. WiękfJzość fabryk 
praldrUie obetcnia tylko po dwia lub trzy dtip w 
tjigóJniu. Uilzędownie rejestrowani o do ■oocząt- 
ku gruićłlnia 146.00CT lobotniłków poz-barwionycii 
pracy z powcłdiu zamknięcia fabiyk luib ograni­
czenia prî dlulkcjł:. Do kirj^ysu tedy praamyisło- 
wo-hainidlowęgo pratj/byl -jesaOŁO groźny kryzys 
na ryiniku pnaioy. Teim bairuzioj njebezipjielezny, że 
żyiwiność potainiiaSa bardlzo ni71 naczmie, w przc- 
ciwsłtaiwiiraiu do innych antykułów wiszystkie- 
go o .jafkioś 10 proc. przeiciętoia. pomileiważ pro- 
duicemci rolni, sacizegóiuuięj zaś chłopi, przyzwy­
czajeni do wyookiich cen, nie zn.,żańą irfh w tem­
pie cdlpowikidlnio saybkięjąj.; T̂ raica w skutek te­
go pozostała jednalkiciwr drogą, jakkolwiek brak 
jej coraz wiiększiy. Gospodainstwo społeczne wy-

lównrje tlen deficyt wzrostem kradzioży j ban­
dytyzmu w cidem pańi3iiavie. Zjaiwitdko zaiste 
niepokoijące.

Jak dotąd trwia zmaganie się m’ęalzy świa­
tem kupujących a sprzedających. Kuipujący 
wstrzymują mię z zakumani. fcipirzedająicy wstrzy­
mują eńę ze zniżaniem ciem. Ponieważ zaś za­
równo kuipcyi, jaik ij5d!z4nsjwłĉ Bfly pogintfeiS w 
czasie wyocjkioj siwojeg konjunktiuay' bardzo 
znaiczniie swoje tlmniki tlutsziczoiwe, puzeto mo­
gą te-Taiz ctekaić i żyć zapasami nagromaldżione- 
md dawniej, zaoniaist zniżyć ceny do jlch poizio 
mu obecnie moalneigio. Jaik doufd, nie było jesz­
cze bankructw. A tymeizatselm dopiero poscipor 
nie się ich iw takiai obfitości, wr jaikiej w czai.-ie 
spadania miarki mnożyły się rozmaite spekula­
cyjne pizeldkiębiorsltwu, bodizie dtopierc- obja- 
'wem, że naistąpóio ûzsicsiyjrfsite przesil,enie w 
chorobie i że organizm mozbywnłzy aiie nieizidiro- 
"  uch wyrzutów i clmrej krwi, zaczyna wraicać 
. sił i zdnawiia.

Rok olbetcny zaczął saię okresem odtaawamia 
tego, co iwiełu nałykało się S*ikonie. Nic dkiw- 
ne(go, że cldldtolwante to ildtaile opornie, że wielu 
krztusi sic i narzeka. Ale poiwodćw uo lozitikli- 
wianua sio nad ileh losom niclma żaidinyioh. Jest 
bowńem Cmoziuetm. aby £&, którzy na katastrofie 
gOspodLaircrzoj stpoIioezeTianwa w ciągu kilku tygo­
dni ozpi miesięcy »ipozaraib?aili« miljoiny i setki 
mlljonów. raiozyli taraz oddać te swoje »zarob- 
ki £. Im uiczĄTnią to szybciej, tem będiz-io lepiej 
i dla nich i dla stpołeezeńanwa.

Szeboki na miojsiee prof. Askenazego, ilymiaje 
natomraśt projekt mianowania: p. Szeboki jalki 
dnugioigo dełegąta .wdiskieiro obok p«rof Vsko 
nazego.
v SIEDZIBA TOWAR25 STWA ODBUDOWY 

EUROPY.
Paryż, 3 istyeznaic (PAT). Ag. Hawasau JaiK aią 

dowiiaiduje ^Chicago Tiraibumes siedzibą pi-oje- 
ktowanęgo międzynairoalowiego towaraySŁws 
handlowego, mająiueigo ną ciąiiu odbudowę Eu 
ropy7 środkowej, będzie prawldopodobnie Ha^ re.

STRAJK KOLEJOWY W  NIEMCZECH.
. Wrocław, 4 stycznia. (P A T) Strajk koleja­

rzy zakończył się onegdaj przed po.udmem
Dyrefecja' kolejowa spodziewa się dzisiaj uru 
chomienia pociiągów osobowych i towarowych
AUSTRJA I WĘGRY W  SPRAWACH GO 

SPODAKCZYCH.
Wiedeń, 4 stycznia. (PAT ) »Neues Wiener 

TagblatU donosi z Budapeszitu z tamtejszych 
kół politycznych, iż kanclerz austriacki, Scho- 
ber zamieiza w' najbliższym czasie spotkać si? 
z węgierskim prezyderiteni ministrów, hr. 
Pethlcnom. cełcm omówienia spraw' gOspodar 
czych między obu państwami.

H @ k - 3 w & E 'S a  g ó m o ś l ą s M e

Jak ’Z poiwyżiśzego .zestawienia widzimy lń-

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

kccut czum n

Katowice, 4 stycznia. (PAT). Wczoraj rano 
przybyła na Górnu Śląsk delegacja niemiecka 
do rokowali gospodarczych, z sekretarzem sta­
nu, Lewaldem, na czele. W  dniu dzisiejszym 
rokowania gospodarczo bedą podjęte na nowo.

Wróciła także na Górny śląsk, po przerwie 
świątecznej, polska dolegacja gosnodareza. 
Przybyl rówiucż poseł Korianty. V czoraj 
wszy siki o komisjo rozpoczęły ponownie pracę.

Dzienmkd! niemieckie przymoszą komunikat 
urzędowy biura Wolffa, według którego mini­
ster niemiecki, Sehiffer, w drodze na Górny 
Śląsk, spotka się z p. Caloaderem we Wrocła­
wiu.

PoSirćt Cnlonkra na G. StgsKu
Genewa* 3 sltycania (PAT). Oma ziiając ląpira- 

wę podróży Calarudiara na Górny ŚJąśk. Mlkcja 
jufarmncyjna Ligi Nauadiów zaznacza, że celean 
tej podróży je1 li zebranie wszelkich informaey.f, 
które bedą potrzebno Cailondieirowi dita wiypel 
nienia w Goneseie w ciągu trwania oistaltbczmych 
rokowań misji powaerzonej mu piwctz Raidę L;g: 
Narodów. Należy mamręitać, że podkomisje ma­
ją przedstawić swoje p»ropozycje Calomdlerowi 
przed 15 stycznia. Po ich otrzymaniu Caionder 
zwróa do Gmicwy konferencję plenarną poi- 
skich i niemieckich pełnomocników. Na tej kem-

SfliinalMi rządu KomleńsKłesu
'ioflec aiyiordu; ui.knskith

W Sejmie kowieńskim, na posródT.eniu 19-gc 
gnJrlinia cudicaytał piezy.dleut gabiiu-tu pite w. kie­
go ćekkirwicję, oflarcśląiąoą --iLanowiisiko rząiu 
do Litiwp-; Środkoiwicj i wybprów wileńskich w 
sposób naiśtępuiaCY:

przewidzianego c „yzją konferen^i ambasado- do V ^ 7 ^ -  c^ej Litwpą
Jite ma zanuairu krępować praw nneisaKanców
Litwy, wachadmiej dlo oiugainrzowainia swoich pu 
trzeb życiowyich, nile hiytłli narczuicać jjn mowy i 
uotroju piwymnusow âgo. Liitwa wtscuodnia, auu> 

KatOwice, 4 stycznia. (PAT.) Według roz-' wńąica toaclą część patustŵ a, będzie 'jcrzestni 
stazygnlęcia genew'sldogo, produkty naturalne czyła w jego urndzeariu nakówni -z kaniemJ 
albo przerobione, pochodzące ze strefy poi- dzóełnhajmi we wi3pólnym Sejmie Reip-i/błlki Li- 
skiej obszaru plobiseytowo.go, bedą przy wpro- łewidkiąj i wie w,ąpóin ,an jej Tząidizic L„uwa 
wsadzaniu dio obszaru nilemieckiego zwolnione wnschoidln;iia olbrzyma swoją aiutonomję ltrajawą 
od opłaty ce1nej, na przeciąg trzech lat od ze swoim Sejmom w Wilnie. Sejm anten omie z- 
chwia objęcia polskiej części isJąska przez wda- ny w ATilnie będźie uchwala: własne iMtąwy w 
dze eolskie. Ilość tych oroduktów nie może kwestiach i'żywainia- jęajikiów miiąjacowych,

szkół wyznań i spraw kulturalnycb. sądów7 kra 
jowpjch gospbfdaMd lokalnej i wuẑ isItlKteh in­
nych. które mu będą przez wiąpólmy Sąjńi pań­
stwowy ziemnie. .  -

Braicia naisi, k tó r z y  w  |biegu h is te r j o-ddalil* 
4'e o d  n:i<s .pml W zględem  jc-zylca i k u l t w y  i

STOSUNKI HANDLOM/F. NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

przekraczać rocznie przeciętnoj ilości, przesy­
łanej w7 latach 1911— 13 ..,
' Celem przygotowania powyższej sprawy,

Rada ludowa, rozesłała kwestjonajjusz do firm 
które towary w tych laitach wysyłały. Wobec 
możliwego pominięcia niektórycJi firm, Rada 
ludowa ogłosiła w dzdonnikach wezwanie, aby j przyswoili je cud poftskieigo narodu, niogą być 
firmy, które w latach 1911— 13 wywoziły to-1 ąpckojnii j pewm.. że ich prawu bedą wzanoiwa- 
w7ary na obszar, pozostający przy Niemcach, 1 ne. Ich potrzeby matenjadme i dncbmv.e będą 
podały swioje adresy i szczegóły eto wydziału ochTanaane przez wispolny Sejm panatwo--
przemysłu i handlu Naczelnej Rady ludowej 
(Katcwuce, Deutsches Haus). Dotyczy to tylko 
wytwórców, a nie kupców7.

Konflikt
Praga, 3 atiMoznia (PAT), Tutejsze eo.wilecikie 

!>o iej'Avo dlonotsi, że rosyjska komii3|jia reewra- 
kuaicyróia w Diiilandji została stamtąd Zw oła­
na i że rząd sowuieciki w'ez4w7ał rząd fińsiki dw 
odw7oła,niia 'ftńslbiej temląji ieewmiruałciyijiniaj z 
Rosji. Wiązystikie wkłady pieniężne nządiu te- 
wieckięgo zostały podjęte z banków fińskich.

OFENSYWA BOLSZEWICKA W  KAPELJI, 
Heisingiors, 3 sitątezniai (W olff). Odidiziały boi­

sz ewcucteie, T(i7ipotizą.d)zająoe artylerią, rozpoczę­
ły wielką ofensywę w Jderunku Porajagrwi. —
Oódtoiafty 'boil?«z,ew'iK.ikie tppzie(wyż®2a|j4  znaic-znie 
liczbą otdidizkaiły powstańców karotółcich. 

---------------o---------------

PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKI W  LIDZE
NARODÓW,

i(2/eteo nanń także i na roik bieżąicy. Prze- Warszawa, 4 stycznia iTeb jył.) >Eurjei Po 
iiyi&iowicy znałeźb się w położenmi bardzo trud- ranny« w artykule wslępaym wystąpił z prote­

stem przeciw7 mianowaniu p. Szebeki, delegatem 
jmlskiim do Ligi Narodów w miejsce pici. Aske- 
naziegu). Jak nią domdadujemy ze źródła miaro­
dajnego nie ma wogóle moiry o mianowaaiiu p.

a.iitoaiamiiezjniy Sejm ir||iuUE Szkoły icl’ 
wy wyznania j kultury będą przsz m rh  
urządzano, troszczyć ***>■ o  tm  W»dą i - h • v 
incje k:dt'.ura(1ino-aiutouoim'\-z,.e.

Na-od białorrnski, z Litwin: j
współżyją zigoldnie. może być pewny, że w Re­
publice Li'uew|śkilej jego moiwą. kuitmra; i- wy­
znanie będą 'zaboapieczo-iie, o to ozonie opkk ą  
paiiisltwa i pozostawione zairządlowi i-oh łnatytu- 
cyj kuHturahio-aiutenomieznycih Zieania, 
miesiźkaaia ipuẑ iz Białorusinów i róiiopiroia Ir.'- 
porom, dio.itswr.iie aie im. nie zaś kolonWcom oi> 
cym.

Obywaltele Litwy narodowości żydojwiaidej u 
ezeataiioza cizynniie w  organizowaniu i urządzę 
mu spraw państwa, koirzy^tają w rieim z  ptraw 
obpzemyich. To też ich rodaicy, zamieiSTkali w 
Litwie wiscbodim-e; z -zuipelną ufnością mogą 
czekać tej- chwili, gdy cały iich kraj połączy >ię 
z nami w  jJc-jpoiDegle ]ia.ń?two litewskie. Mowa 
żydowska, wyznanie j Jaulituira. beda uszanowa 
ne, ich aut-onoimiriznie insty-tucje będą ip*jld upie­
ką państwa, icn sprawy -kulturalne będą prtrer 
nich samych zairząuzane przy popapete przez

(Ciąg dalszy).
trzymałTak pięknie przycikm ny artysta 

w roku patelnię, m  Które,, czerw leud 
ny k 1 wal baraniny. Ob ci ii go a j M  
wić na ogień, laźme płonący m  
(?a»ie bulgotały już ziemniaki w ^  
garnku. r/a  plecami jego biolił się czj sto na­
kryty stolik z butelką piwa 1 flakonik mu 
sztardowycb korniszonów7 i cebulek. Kąt w y­
sokiego, górą ośw7iellonego pokoju, z«vt ilouy 
byl idzawą gliną, obok na stole z de^ek zbi­
tym, widniało kilka niewykończonych ••-acck. 
Przysłaniała to trochę sztaluga z niewielki cm 
płótnem. W  innym kącie rozpościerało się że­
lazne łoże, ręką malarza starannie posłane, 
pod ścianą ubarwioną szkicami gnomów, syl- 
w-ów i smoków, ciągnęła się wysłużona otoma­
na, a w pobliżu drzwi znajdowmł się zbiór sta­
rodawnych ko.st jtlmówy przyłbic, hełmów7, ha­
labard, ryngrafów i broni, częścią, rozwieszo­
nych, częścią spoczywających na podłodze.

W  pierwszej chwili najwięcej jednak spodo­
bały się dostojnemu wicehrabiemu błękitne 
kalesony malarza. Szepnął w duszy: »extra- 
ordinary!« i przeniknął niesforny uśmiech, ci­
snący się na usta, znezem przedstawił się, nad­
mieniając, żc prosił kunsthendlera, by  uprze­
dził Daną IJallwarda o jego ważycie.

  jSTie odebrał pan zawd idmuienia?
  Odebrałem dziś rano —  odparł malarz

sucho, nic zdejmując wzroku z pięknej fizjo- 
gncm ji mężczyzny, którv z cylindrem i laską 
'w reku zdawał się królować nad wszystkiem 
wysoką, chudą postacią.

Przeszkodziłem ironu w7 iunchhi —  bą­
knął lord, rozglądając się dokoła,

—  Nie chce mi się tak bardzioi je-sć. Mogę 
poczfkać —  uspokoił go mr. Hałlwaró, odsta­
wi! patelnię pod kominek 1 zdjął z m ego gai- 
pai pi zyczem lord mógł podziw nc potężne 
jogo’ wda, w ybawione na pokaz w całej oka­
załości.

—  Pozwoli pan, że
tał^nzybysz^ ^  brzmiała lakoniczną odpo­
wiedź i malarz sam klap mł w tandetny fet- 4 
trzcinowy, który zaprotestował zgrzytem prze-

^ r S i y m  zobaczyć, cq pan przygoto­
wuje dla Ruyal Academy.

— Dla okademji? r*ic-
—  Dlaczego? . .

—  * • *

zajmę miejsce? —  spy-

głów- 
którą nabyłem—  Nie sadzę. Takie 

nych« lub * * miłość pierota« 
u Jones‘a, etw  / .
przybytku z pewnoscifp rubaszne. c.ynicz-

,iorzylvby panu P o w o je  tego

że to
no... —  rzekł z pł 
larz, naladowując

—  Ludzie m0" ' iąj eg iwna .obojętnością ma-

takich małych obrazkowe mkt 
Dożada

  A. czemu nie maluje pan większych
rzeczy?

—  Bo mi to nie sprawia przyjemności.
—  Pan tylko robi to, co  mu sprawia, przy­

jemność?
 Ido tylko za wiasnein upodobaniem.

Zresztą nie podejmuje rzeczy, których nie 
un iern.

  Czy pan nigdy nie malow7ał większych
płócien?

  Gdy miałem lat dwanaście, ale to mnie
nic baw7i. Im mniejsze płótno tem lepiej.

—  Pan pragmdby w obrazku nie większym 
od asa zamknąć świat, cały...?

—  Może tak jest istotnie... Rzeczywiście 
byłby to kunszt na plóinie wielkości asa...

Blask łysnął ze źrenic malarza.
—  Pan łączy ze sztuką kunszt... Ozy pan 

już c-d dwunastego, roku życia zajmuje się ma 
larsLwcm serjc?

—  Od dziesiątego- —  rzekł Mr. Hałlwatrd, 
zapała.jac sobie fajeczkę. —  Pod łuerum-agjn 
starego malarza, który większą część roku 
spędził w domu swego ojca, farmera, w hrab­
stwie Kent. Był to pedagog wyśnJenity 
i człowiek nadzwyczajny. Jemu zawdzięczam 
wszystko.

—  Na czc-m polegała jego nauka?
—  Głównie na tom, że mi codzień przy 

sztaludze powtarzał: -> please yourself«. rób 'jak 
ci się pedoba, ale gdy bazgrałem byle jak, do­
dawał: »to ci się pcdiobać nie m oże«, bo jog-o 
»plac-sc ycurst-lf-. znaczyło także: »rćb jak 
najlepiej dc-trafisz, ' a ziesztą gwdzd.il na

w7Szy?tko«. To byl doświadczony i mądry czło­
wiek, ten Mr. Clausen

—  Co mi pen pokaże ciekaw ego ze swych 
naiświeższych prac? — ozw7ał się lord, rozglą­
dając się tu ówdzie

—  Nie mam obecnie nic —  odrzekł malarz, 
nie podnosząc sie z miejsca, ale lord Torring- 
ton sięgnął po obrazek, stojący pod ścianą, 
w ydobył z kieszeni duże szkło powiększające 
i począł wpatrywać się w7 malaturę, mruknąw­
szy:

—  Pan pozwoli...?
Rozpoczął tedy przegląd prac. B yły tam 

drastyezno-humorystyczne sceny z komedji 
Williama. Ccngreve’a z ośronastego wieku oraz 
trzy ebrazki eiyginalnie pomyślanej treści, 
które wszakże niaJarz uznał za niewykończone 
i nie przeznaczone na sprzedaż. Gd\ wicehra­
bia zapragnął nabyć ilus+racje do Ćongreve‘a, 
Mr. Hałlward nie umiał określić ceny, a; wresz­
cie zaproponował, by  lordowska mość zapłaci! 
mu od sztuki tyle. co za poszczególne obrazki 
u kunsthendlera. Lord zgodził się, lecz nad­
mienił:

—  W yznać musze, że wszystkie te pańskie 
prace mibyłem za tanio... Pozwolę sobie prze­
to dopisać dziesięć funtów szterlingów do su­
my, jaką mam par.u wyasygnować za te przez 
Congreve‘a natchnione rzeczy.

To mówiąc, sięgnął w zanadrze po książkę 
czekow7ą i dedał:

—  Zapewne nie powiekuje pan tutaj już 
długo w tych murach. Urządzenie nowej pra­
cowni w okolicy \\est-cnd:u pociągnie za so­

bą wydatki. Może byłoby wskazanem, gdybyir 
wypłaci1 panu zarazem tytułem zakczki jaku 
sto funtów ? Skoro pan wykońo7,y rzecz szcze­
gólnie w  swem mniemaniu cenną, zechce m> 
pan dać znać o tein, chociaż ja  i tak ośmieli 
się zajrzeć do pana.

-— Sto funtów —  bąknął malarz, wynyjjąc 
7. teł, tajeczkę. —  Dziękuję.’ Cóżbym ja z tem 
robił? I ncw ej pracowni mi nie potrzeba. Jest 
mi tu całkiem wygodnie. A  mam dziś kapitał 
na prawie dwa lata, a nawet na. wycieczkę du 
Holandji.

A\ icehra.bia, kreśląc samopaszącem piórem 
czek na nakrytym stole, podniósł głowę i spoj­
rzał ciekawie na tak ładnie ukostyumowaną 
dęoową postać artysty, zakutego w lodowata 
nieczyłcśe.

—  Rzeczywiście, nie potrzebuje pan?
—  Nie, dziękuję. Mam nadto.
W ręczyw szy mu czek i kartę w izytową

z swym adresem, lord zaprosił go do siebie na 
lunch na> dzień następny i nadmienił półgęb­
kiem. że pragnąłby. abv Mr. Hailward zup,o 
znał się z wnętrzem jego siedziby londyńskiej 
i, skoro przyjdzie mi cchota, wymalował mu 
zbiorowy portrecik rodziny. Lecz artystai od­
rzekł:

—  Ja nie pracuję nigdy na zamówienie... 
A. co się tyczy śniadania, to... byłbym  u lor- 
dowskiej nu.sci kiępowanym . Dziękuję za za ­
proszenie, ale, milordzie, pozw olę sobie me 
przyjść.

(C. d . n.).
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państwo,. W szystkte te zaJady prawa i gprawie- 
dliwoiśiei będą stosowanie rawniież do innych 
mnrejsŁOĆci narodowych.

Jeszicze przed kilku wieka nip w czasach nie­
nawiści wyznaniowej i raisowey, państwo litew­
skie zdołało 'THEJjsdlzić pod swoją opieką współ­
życie ztsroidre luidzi różnych wyznań i ras. Tenif 
tradycjami, przystosowainemi do nowych cza­
sów, pow odow ać się będzie rząd Republiki Li- 
tetwi Iki-ej w stopunikn do L it r y  wecshodTłiiej. IT.o 
z wróci go % tej drugi wniesiona d c  Litwy 
waehodlniełj, w  celach imperjałistycznych, przez 
państwo poM de walka narodlawościoiwa,, która 
znalazła cliWiliowo odgłos nawet w Litwie za­
chodniej. Gdsy wslpólremj usi-łowajWami rząd 
poM ti zinuezony zostanie wotftaete się wszelkich 
zamachów na niepodległość ReprWSki Litew­
skiej i pom iędzy bemi d woma państwami! ■'usta­
nowione zostaną granico sprawie Jliwe, rząd li- 
t-ewisM na wiąże dobre stosimiki sąsiocldkie z Pol­
ską.

Tyfiie słów dieMatiacji rządu kowieńskiego. Są 
to jednak siłowa puste, zostające w jawnej 
fłpiiteecigiBońci z systenican pnz eśladow u wozy n i, 
jaiki Litwini kowńeńac&y uprawiają wobec Po­
laków  w swojem paińsilwłe. Jak z W ilna dlano 
m ą, ogłoszenie diefcferai&jii rządowej w sprawie 
wUeńSkilej zostało z żywcem niezadowoleniem 
przez korni? i ę kontrolującą Ligi Narodów. Na 
znaik protestu przeje iw ogłoszeniu deklairacjii 
rząd!owiej, komisja kontr. Ligi Narodów poista- 
nowifet opuścać Kowno. Kowieńskie »B ch o* sta­
ra się osłabić powyższy fakt dowudrzenkin, iż 
jest on tylko lotsic znem naatupstwem bezow oc­
nych prób Lagi Narodów ronstirzygnięcia spra­
wi’ wileńskiej. Rolę infoirmacyjną, kltiórą pełniła 
komisja kontru-lufjąca Ligi Narodów, wezmą na 
siebie przoclłstaw-iciiele dyplomatyczni' państw 
spray uuorz ony-oih na Lir wie.

Wlec BcrsrauisiiiwsprniiJle ailhnsKie!
W  nied fiie lę  o d b y ł się w  W ranizawie b a rd zo  

fie zn y  w ia ć  m ainifestacyjnyi w  spralwfe w y W ó  w 
w ileńskkin . J e d n o m y ś ln ie  u ch w a la n o  retzoluicję, 
upow ażnk  jąlcą k o m ite t  do- zwrócieinta, s ię  d o 
m ie szk a ń có w  W ie i is z c z y z n y  z  w y ra za m i bra- 
terstl ,va i zatohęty ze  s tron y  W a ra a jw y . Zairatziem 
oichwałiono w ezw a ć  Sejm  j rząd' d o  eneajgSoznej 
o b ro n y  sin aw y w ileń sk ie j na teren ie  potlityki 
m ięd izynarodow ąi, a  sp o łeczeń stw a  pokskie d o  
sk ład a n ia  o i W  na p leb iscyt, w ile ń jk i

le zjazdu hsrr.crsbca pelskiê a
W  W arszawie zakończył się drugi walny zjazd 

Związku harcerstwa polsk iego, k tóry  obradow ał 
29 i  30 grudnia, roku ubiogłego w  Cuntralnem T o ­
w arzystw ie rolniczem . Przed rozpoczęciem  obrad 
prznwc dniozący Związku, j‘enerał H a l l e r ,  ude­
k orow ał szereg osób, zasłużonych dla harcerstwa,, 
odznaką ‘Wdzięczności i odznaką za zartugę, pr- 
c-zemi zagaił ot rady, oddając przew odnictw o w rę­
ce p. Kam ieńskiego z Łodzi. D o prezydjum  zja- 
du pcwcłaino f-cza  ten, p. J. F alkow ską z W ilna, 

hr. Bilińskiego z Poznania i J. K arśnieki9go, pre- 
zee.i g łów nej kom isji likw idacyjnej z W arszaw y. 
Imieniem Naozi lr.ika państwa pow iLił zjazd jen. 
Sikorski, podkreślając w artość sil harcerskich w  
ostatnich w ałkach o n iepodległość i w  chwilach 
ciężkich dla, w yzw cloa i'j już o jczyzn y .

Dc R ady naczelnej harcerstwa w ybrano w m iej­
sce w ylosow an ych  i ustępujących człon ków : jen. 
Józefa  Badera, dra Tadeusza Struinułię, Olgę Mał- 
kcw oką, Henr. Glassa. JŁ W ocalow ską, M. Mudry- 
ków nę, prof. Stan. C iechanow skiego, Stan. Se- 
óiaczka, IV. Nikiewiczia, kapitana Ign. W ądolk ow  
ekiego i M. W ierzejew skiugo.

Do kom isji rew izyjnej w ybrano: p. W ojciech a  
Rudnickiego, p. J. Ilersow a, m ec. Mir. Sawicki o - 
gi, inżyniera K. W cyzbuna,, Annę Chmielewską; 
na .zastępców: w izytatora ministerstwa w yznań re- 
l’ gijnyoh i oświecania publicznego Kazim . M o­
raw skiego i J. K cw erskiego.

Zjazd uchwahł rezolucjo, w  k tórych  zwraca się 
do drużyn wileńskich i górnośląskich z w yrazem  
uznania i najgorętszej zachęty do dalszej pracy.

Y jozd  w ybrał delegację, k tóra p. o tok  torow i Z.
H. P., N aczelnikow i państwa Józefow i Piłsudski e- 
mti, złożyła  imieniem całego harcerstwa życzenia 
now oroczne.

U czestnicy złożyli je  również przew odniczące­
mu Z. H P., jen. J. Hakerowi, którego zasługi 
dla rozw oju organizacji są dobrze harcerstwu 
znane.

tT:sc!i noc Sitatroua» mrowie
* Czytam y w »K u rjerze W arszaw skim *:

K tob y  o zamożr.cści naszej chćiał w n iosk ow ać 
z n ocy  Sylw estrow ej, pow ziąłby .zdanie, iż W ar­
szaw a jest miastem, w olaem  od w szelkiej troski 
i bardzo zasobnem. D ość sceptycznie bow iem  za­
patryw ał się niejeden na w idoki pow odzenia ow ej 
mnog-ośei zabaw, m oikarad^  koncertów , kabare­
tów , w idow isk  i t. d., wątpiąc, czy  przy cenach 
bardzo w ysokich  znajdzie się dość osób, m ogących  
sobie na te zabaw y pozwo-lić. A jednak wszędzie 
by ło  pełno. W  niektórych m iejscach, jak na re lu - 
eie literackiej, bardzo tłoczno, zbyt nawet tłocz ­
no. P łacono z uśmiechem po 3.000 Map. za bilet 
w ejścia, za loże zaś w ybrańcy skwapliw ie k ła lli 
po 25.000, a naw et po 100.000 Mkp. Bilety wej 
Id a , to jednak chętna  cząstka kosztów . Nie m ó­
wiąc już o  wydatkach na ludzką zew nętrzność, na 
kosztow ne toalety i dom ina pań, trudno się ba­
w ić  całą noc bez posiłku i napitku.

R ozpoczęto  w ięc zabawę ,-,v restauracjach, w 
których  ok o ło  godzin y  10 b j ło  już przeważnie 
tłoczn o. Rest atu acje w  zasadzi o b y ły  czynne do 
g od z in y  1 w nocy, w  rzeczyw istości jednak go- 
ńcioin nie spieszyło się do dom ów , wiele w ięc 
osób  siedziało do rana, czekając —  dla oszczędno­
śc i —  na tramwaj. Od p ółn ocy  zm niejszył się ruch 
-w restauracjach, gdyż tysiące osób podążyło  na 
za baw y  przeróżne i maskarady.

Zgodnie z tradycją  gęsto krążyły  butelki. Od 
w ód eczk i począw szy  i likierów  do w in, nie w yłą­
czając szam pańskich. W szak  inaczej w Sylwestra 
ni s wypada. Choć zatem liczon o 20.000— 25.000 
Mkp. za butelkę k ra jow ego szampana, zaś po 40 
ty s ięcy  Mkp. za francuski, wielu b y ło  takich, k tó ­
rych  ten w ydatek nie przerażał. G ęsto strzelały 
kork i i pod niejednym stolikiem  nad ranem stała 
cała baterja pustych ezampanek.

V, zabawach całonocnych  licznie sekundowali 
nam geście zagramk-znl I »repatrjancit irocko-Ie- 
n inow skieg > wyzm irda R asow e n osy  w schodnie, 
(wydatne biusty w jedw abiach i 'wspaniałych bry­
lantach  ; rodow ych*, zdobytych  podczas walki 
i*o szczęście ludu rosy jsk iego* na burżujach, ob ­
fic ie  b y ły  w W a rs z a .ie  jw  n oc Sylw estrow ą pre­
zentowane, ~  “  *.j

Przez całą noc m iasto, a- racze j Śródmieściu, 
w rzało ruchem, zabawą i  beztroską. K rążyły gę­
sto dorożki, p ow ozy  i sam ochody, przew ożące g o ­
ści z jednej zabaw y na drugą, a  i tram waje n oc­
ne, puszczone na próbę, m iały m nóstwo stumar­
kow ych  pasażerów.

ifoag lift o; OJidnfn
(W  W iedniu inaczej. —  P ow olna agon ja  W ie­
dnia —  B ogać się za w szelką cenę. —  R o k  1921.—  
Obcy wr W iedniu. —  Uniwersytet, w yższe zakłady 
naukowe, szpitale w alczą o  byt, luna przepełnio­
ne. —  N oc Sylw estrow a. —  K aw a za  140 koron).

K rytyk u jąc stosunki, panujące w  K rakow ie, 
m ieszkańcy grodu podw aw elskiego pow ołu ją  się 
często na W iedeń, m ów iąc: »Taim jest inaezej«. 
R zeczyw iście w  W iedniu jest inaczej, niż w  K ra­
kow ie, ale m e w  tern znaczeniu, jak sob ie w yobra ­
żają naei k ry tycy . —  A żeby nas nie posądzono
0 stronniczość, a lbo o przesadę, dajem y m igaw ko­
w y  obiazek W iednia na podstaw ie relacyj dzien­
n ików  wiedeńskich.

» I io k  1921 —  pisze w  now orocznym  numerze 
»N eue Freie Prcsse* —  w yżłob ił g łę b o k ą  bruzdę 
na, obliepu W iediiia, W3Tk r z y w io n e m  t r o s k a m i
1 zgryzotam i. G djr w  n oc Sylw estrow ą duch ubie 
głogo roku b łą lz ił wśród skarg ulicami miasta, 
ażeby je  pożegnać, to w yłoniła się przed nim na 
w idok desek, kt.óremi pokryto zdem olow ane w  
grudniu okroi w ystaw ow e sklepów , ta myśl, że 
paroksyzniy gorączki, połączonej z bezsilną roz­
paczą i zbrodauczomi instynktam i, przerw ały na 
chw ilę nasze poiwdne konanie. T en  W iedeń, w 
którym  panuje strach przed w szystkiem  i przed 
wszystkim i, w  którym  głośne słowa, lub silniej 
zatrzaśnięte drzwi 'w yw ołu ją  okrzyk : »Ratuj sie, 
k to m oże!* —  ton Wic-deń już ty lko słabo przy­
pom ina daw n- siedzibę kultury, dobrobytu  i w y­
gody .

i-Niema na to rady —  pow iada dalej »N. Freie 
Prcsse*. —  Trzeba w yznać smutną prawdę. Na 
zewnątrz i na w ew rątrz zmieniło się to miasto, co 
zresztą nie jest stanem definityw nym . Przemiana 
odbyła  się z szaloną szybkością. W  zwierciedle 
sw ojej przeszłości W ied eń czycy  nie m ogą siebie 
poznać. T o , co prz.ed rokiem  b y ło  ty lko lekką 
oznaką upadku, którą usiłowano p ok ryć tynkiem  
nadziei i optymizmu, to  stało sie później niszczą- 
cem ziem, wstrętnym liszajem, który  urąga w szel­
kie; sztuce lekarskiej. W ied eńczycy  coraz mniej 
m ają nadziei, że jakąś pom oe m oże im się na coś 
przydać. Coraz mniej w idać zm ysłu społecznego. 
In d z ie  w oła ją  ty lk e : -B o g a ć  się!* A to bog a ce ­
nie się bezw artościow ą jńoaietą., jest oszukiw a­
niem samego siebie. T o  okłam yw anie sam ego sie- 
l i e  znajduje w yraź w  siedn iocyfrow  ych d och o­
dach bez względu na dobro ogółu , w  w alce na pa- 
z.ury j zęby poszczególnych  grup, które chcą so ­
bie na kilka tygodni zabezpieczyć lepszy byt, 
nad którym  lyehM  przechodzi do porządku dzien­
nego szał drożyzny.

»R ok  1921 zdegradow ał tysiąc?-,kę na drobną 
monete, a dzlesięoiiotysiączkę uc.zytnił świstkiem, 
k tóry  jest obojętn ie przyjm ow any i w yrzucany. 
T o  jest smutną sygnaturą, alno —  że użyjem y 
smutneg'0  dow cipu —  *asygnatą" roku 1921. Zda­
w ało  się na w iosnę, że nastąpi lekka poprawa, 
ale w net nastąpiło rozczarow anie. K oron a spada­
ła  —  ceny  szły iw górę. Stało się już śrniosznesn 
zajęciem  notow anie cen. Zaledw ie druk statystyki 
w yschnie —  ceny są inne, oczyw iście  w yższe. 
A le dla porów nania trzeba p rzytoczyć  pew ne c y ­
fry  z dnia 1 stycznia 1921 i  dnia 1 stycznia 1922 
roku. Mięso w ołow e z 99 koron  za kilogram  do­
szło do  783, ale już po znacznem potanieniu, mą­
ka z 11 koron  na 42, chleb z 6 na 74 koron y , sma^ 
lec z 278 na 1.800, ziem niaki z 7 na 75 koron.

»A  k iedy  szaleje orgja  drożyzny —  pisze >Neve 
Freie Presso* —  przychodzą do nas obcy . T eiaz  
właśnie rozbrzm iew ają w W iedniu w szystkie jeży ­
ki. W szyscy  unoszą się ni*d tern, jak tanio jesz w  
W iedniu. Posiadacze dolarów , funtów , franków  
chodzą dumnie pc ulicach, jedzą w najdroższych 
restgui; « jar.h, baw ią się wesoło. T akże obyw atele 
pa istw sukcesyjnych zagladają do W iednia, Pa- 
siie z Pragi, Bernu, Zagrzebia ubierają się w  W ie ­
dniu bardzo tsunio, gd yż  posiadają silniejszą waiu- 
tę: Staro stroje i  bic-liznc pozostaw iają w  upom in­
ku slużbio.. Dawca«\j przechodnio w iedeńscy oglą 
dali z utęsknieniem wystaiwy handlów  spożyw ­
czych. Dzisiaj nie czynią już tego. WieL/.ą, że w  
W iedniu można dostać w szystk iego, ale że to 
w szystko jd.it niedustęjsne dla nich. A le  restaura­
cje, kawiarnie, k kale lozrywk.owe są pclme, a  licz 
ba przestępstw, popełnianych w stanie nietrze­
źw ym , w zm aga się w  piostvm  stosunku do pod­
w yższających  się cen alkoholu. Bawią się ludzie, 
którzy  » z a r a b i a j ą «  —  cierpią nędz.ę ludzie, 
k tórzy p r a c u j  ą,. Tow arzystw u ratunkowem u, 
klinikom , szpitalom  dla dzieci, ogrzew alniom  g ro ­
zi zamknięcie —^ k k ia  są  zawsze przepełnione. 
Uniwersytet, politechnika, akadem ja rolnicza w o ­
łają b ratunek*.

T ak i n ekrolog  w ypisała  »Neue Freie Presse 
ubiegłem u rokow i wiedońekietmu. Oczyrviście w  ta 
kich warunkach nie m ógł się pow ieść »Silvester- 
ruimmel«. Jak stwierdza *N<3U3S W icnor Journal*, 
by l to »Sylw ester rezygnacji*. Baw iono się w pra­
wdzie w e w szystkich lokalach, które b y ły  prz.e- 
połnione, ale baw i’ i się o b cy  z kra jów  silnej wa­
luty. O bok obcych  baw ili się ci z pośród m iejsco- 
N oj ludności, k tórzy zarabiają, ale nie pracują. 
Jedzą, p’ ją, baw ią sie i rzucają na stół cale stosy  
pieniędzy. Na ulicach w iatr hulał, siekąc de­
szczem twarze przechodniów . Na »Kaeriitner- 
strassn* kilkuset m łodvth  ludzi chodziło  tam i na- 
pow rót, udając »Silve6tc-rjubel*. P olicji b y ło  w ię ­
cej, niż gości sylw estrow ych, k tórzy  nigdzie nie 
zamącili po:zadku.

A żeby  zaś nie w y jść  z w praw y i nie przerwać 
tradycji, w łaściciele kaw iani podw yższyli ccmy. 
Obecnie zw y cza jn i birła kaw a kosztuje 130 do 
1-+0 korom

K raków , 4 stycznia.
WYJSŻK ZBIÓRKI N A PO GO TO W IE R A T U N ­

KOW E D otychczasow e obliczenia zebranych k w ot 
w czasie 3-dniow cj zbiórki na rzecz P ogotow ia  
ratunkowego, w ykazały  w przybliżeniu sumę 800 
tysięcy marek.

N O W A EPID EM JA IN FLU EN ZY. Podobnie, 
jc k  ubiegłej zimy, w  czasie d ługotrw ałych słot, 
szerzyły się w K rakow ie zakaźne choroby, pow sta­
łe na podłożu  influenzy, również i w  czasie obecnej 
k ilk otygodn iow ej szarugi w ybuchła  w  naszem mie ■ 
ście influenza, pow odu jąca  ciekaw e i groźne dia 
żyra  ludzkiego kom plikacje, Chorzy przy  złośliw ej 
iniluporzie, doataja zapalenia płuo, a  następnie przy 
przesileniu w yw iązuje się u nich zaupienie staw ów ,
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pow odujące w następstwie ciężkie ciwpremia ser-
cov e, w  pew nych  w ypadkach chorych  ogarnia 

śpiączka, trw ająca czasami po  kilkanaście dni i 
dłużej. Lekarze skonstatowali dotychczas u sw ych 
pacjentów  kilka w ypadk ów  o ch orobow ych  sym- 
ptome.cb śpiączki i to tak u dzieci, jak  i u star­
szych. Szerzeniu się złośliw ej influenzy < sprzyja fa ­
talny stan pogody .

D ii JAN CIESZYŃSKI, członek Sądu najwyższego 
w Warszawie, zosial na własne żądanie przeniesiony 
do Sądu apelacyjnego w Krakowie. Dr Cieszyński 
był przed wojną członkiem sądu apelacyjnego w 
Krakowie, a, następnie powołany był na członka try­
bunału najwyższego w Wiedniu, skęd po wojnie prze­
szedł dc sądu najwyższego w Warszawie. Krak iw 
zyskuje tedy napowrót wybitną siłę sędziowską i o- 
sobistość, cieszącą się zasłużoną syrupat.ja.

NUWA TARYFA KOMINIARSKA. Magistrat kra­
kowski ogłosił taryfę kominiarską, ustanowioną przez 
województwo dla poszczególnych okręgów kouir.ar- 
skieb gminy m. Krakowa. Nowa taryfa jest do obej­
rzenia na abh cy  ogłoszeń w magistracie.

POTANIENIE WYROBÓW TYTONIOWYCH. Wiaś 
domośc o potanieniu wyrobów tytoniowych o 25%, 
która w dzień nowego roku mile zaskoczyła palaczy, 
okazała się nieco za wrczesną, gdyż trafiki krakowskio 
sprzedają jeszcze pozostałe zapasy tytoniu, cygar i 
papierosów po starych cenach. Jak si j dowiadujemy, 
zniżony cennik wejdzie w życic dnia 7 bim, gdyż do­
piero w tym dniu trafikanci krakowscy otrzymają 
r.owy przydział wyrobów tytoniowych

TRZYST \ MAREK ZA BUTELKĘ »JOZEFINKI«, 
znanej wody szczawnickiej, kazała sobio zapłacić 
krakowska apteka »pod zioną głową* w Rynku. Zwa­
żywszy, że inne apteki sprzedają teńsam produkt p 3 
240 i 150 iwk., zapytać się godzi, na podstawie jaidej 
laikulacji apteka »pod złotą głową* żąda takich cen 
lnrendalnyeh za naszą, swojską wodę?

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Jak już wczoraj donosi­
liśmy, dnia 2  bm. około godz. 9 wieczór starszy po­
sterunkowy policji państw. Jan Chmiel usiłował w 
koszarach 'policji przy ul. Lwowskiej 24, odebrać so­
bie życic dwoma wystrzałami z rewolweru. Obie kulo 
przebiły czaszkę. Desperata opatrzyło pogotowie ra- 
tunicowo i przewiozło następnie do szpitala św. Ła­
zarza na oddział chirurgiczny, gdzie ranny waiczy 
ze śmiercią. Powodem - ■zpaczliwego kroku policjan­
ta były niesnaski rodzinne. Chmiel bawił podczas 
świąt u swej żony w Cieszynie, a po powrocie oka­
zywał wielkie przygnębienie i zdenerwowanie. K ry­
tycznego dnia po południu Chmiel opuścił po oddaniu 
służby koszary i udał się do jednej z restauracyj n,i 
Kazuiierzu Gdy po pewnym czasie wyszedł stamtąd 
trochę podpity/ posterunkowy policji, p jm ą c y  w no- 
biiżu służbę za-wezwał go, by nie wałęsa* się po ulicy 
w tym stanie, lecz wrócił do koszar. Na to Cbnfiel 
dobył rewolweru i strzelił parę razj du kolegi. Kule 
jednak chybią . Posterunkowy puścił się w pogoń z.n 
uciekającym Chmielem, nie mogąc go jednak dogonić.

awiadomił c- wypadku telefonicznie komisnrjat na 
Podgórzu. Y  międzyczasie Chmiel wrócił do koszar 
i tu na. schodach targnął oię na życie.

BURZLIWE ODWIEDZINY. Onogdaj odwiedził 
Stanisł.iw Kapelan, kaflarz, zamieszkały przy ul. Ła­
giewnickiej na Podgórzu, są°i .da swego Władysława 
Cyrana, nisarz.a kolej w ego . Kapelan, który w swoim 
czasie prowadził z Cyranem jakieś interesu handlo­
we. zażądał od niego kwoty 700 tysięcy marek, jako 
sumy należnej mu po zlikwidowaniu w.-póhiych inte­
resów. Kiedy Cyran o d m ó w ił temu żądaniu, Kapelan 
dobył rewolweru i strzelił do Cyrana, raniąc go w 
piawo ramię. Bezpośrednio potem awanturniczy gość 
strzelił drugi raz do żony Cyrana, która stała opodal, 
trzymając na reku trzechletnią córeczkę. Strzał ten 
na szczęście chybił. Kapelan po dokonaniu zbrodni­
czego czynii zbiegł. W  nocy ujęto Kapelana i odsta­
wiono do aresztu v.

WŁAMANIE. W nocy z 2 na 3  bm. niewyśledzeni 
sprawcy dokonali niezwykle śmiałego włamania, do 
sklepu firmy Lubański przy ui. św. Anny 2. Włamy­
w ać/a dostJi się do sklepu po wybiciu otworu w mu­
rze od Etrony podwórza: w sklopio opryszki rozbili 
kasę ogniotrwałą, w której jednak nie nie znaWlj, 
poza/ złamanym scyzorykiem, gdyż właściciel zabrał 
pieniądze do domu. Złe .Iziojc nic poprzestali na tem, 
lecz splądrowali sklep i unieśli ze sobą co wary kon­
fekcyjne, przedstawiające wartość dwóch miljonów 
marek.
, K R / DZIEŻ KIESZONKOWA. W tramwaju na linji 
1 w' Rynka gf. skradziono p. Eljaszowi Sohauerowi 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 300.O00 marek,

K O M U N IK ATY I ZAW IA D O M IEN IA.
E /  NCTNG-TEA odbędzie się w święto Trzech 

Króli dnia 6 stycznia br. w sali Kasyna wojskowego
0 godz. 4 po poł. na cele oświatowe W  Koła T. S. I,. 
»Dancing« niewątpliwie i tym razom ściągnie do K a­
syna tłumy uczestników.

WIECZÓR TOMMY‘LGO odbędzie ,-ię dma 6 bm. 
-a  Trzech Króli w Kollegjum wykładów naukowych 
'Rynek 39). Część prozaiczną wyrecytuje art. -Baga­
teli* p. Mai i oka, kuplety odśpiewa baryton p. Kraus, 
akompaniować będzie p. Kowalik. Bil ..y po 200 i 300 
mk. do nabycia ■wcześniej w kasie KoUegjiun Mło­
dzież od udziału w wieczorze wykluczona.

V. \LNE ZEBRANIE TOW ARZYSTW A BURSY IM. 
ŚW. JACKA odbędzie się dnia 12 stycznia w IV gim- 
razjum o godz. 1 iv celu rozwiązania się Towarzy­
stwa i przeniesienia własności. *

Z kraju i ze świata
PREZ. PONIKOWSKI W ZAKOPANEM. Z Za­

kopanego donoszą: Prezes ministrów Antoni P o ­
nikowski przybył dnia 29 z. m. rano wj tow arzy­
stwie sekrel/irza p. Angennana. na kilkudniow y 
w ypoozyn sk  do Zakopanego. Na- dw orcu pow itali 
go  reprezentanci gm iny pp. naczelnik K ozłow ski, 
St. Pu>j, asesorowie i  radni, następnie ks. proboszcz 
Tubokik, inspektor di K orczyńsk i oraz zw iązek 
górAll z P- Paw licą na czele i delegacja Stow arzy­
szenia „G w iazda41. P. prezes ministrów zamieszkał 
tv pensjonacie „Wajiszawianika*1.

P R Z Y C Z Y N E K  DO G O SPO D ARK I M INISTER­
S T W A  SP R A W  ZA G R A N IC ZN Y C H . W ysiłk i m i­
nistra skarbu, p. M ichalskiego, zm ierzające do 
w prow adzenia oszczędności w  gospodarce finan­
sow ej przez zwijanie poszczególn ych  p laców ek
1 redukowmnie zbytecznego psraonalu, nie w yda­
dzą tak długo ow oców , d opók i poszczególne mi­
nisterstwa nie będą szły  na rękę p. Michalskiemu. 
Tym ozasom  kom unikują nam fakt przedziwnej 
rozrzutności ministerstwa spraw zagranicznych, 
któro przed m edaw nym  czasem  zam ianow ało p. 
L eona Chrzanowskiego z W arszaw y roferentem 
konsularnym  przy poselstw ie polsloem  w  Rzym ie 
z pensją 3.000 lirów  miesięczmie. Czyni to  ok oło  
iOO.OOO Mkp. na polską walutę. Obowiązkiem  no- 
w 'om iaiiowanego jest nadsyłanie do W arszaw y co 
miesiąc sprawozdań z. ruchu kulturalnego i  um y­
słow ego w e W łoszech, —  Czyż sprawozdań tego 
lod za ju  nie niożnaby pow ierzyć z lepszym  skut­
kiem n. p. urzędnikowi poselstwa, p. M acie­
jow i L oretow i, od lat wielu m ieszkającem u w 
R zym ie?

Niemniej ciekaw y fakt zdarzył się ze sprawą 
nabycia  pawilonu pod  w ystaw ę sztuki polskiej w  
W enecji. B aw iący w ów czas w  W en ecji z ramie­
nia ministerstwa kultury i sztuki p. Jarock i, przy­
g otow ał ba idzo korzystny kontrakt kupna dla P ol 
ski pawilonu n iem ieckiego. Cena kupna 170.000 
lirów  była  bajecznie niską naów rzas w stosunku 
do m iljenow ej w artości budynku i gruntu, do niego 
przyległego. Zanim 'atoli wicem inister Ileiu ich  
zdecyd ow ał się ,na kupno, zanim ministerstwo 
skarbu udzieliło odpow iedniego zezw olenia, ter­
min kontraktu upłynął i pawilon kupiła-IDszpanja, 
zarabiając na tem wiele m iljonów .

K IE D Y  W E JD ZIE  W  Ż V CIE U S T A W A  MIE­
S ZK A N IO W A . Z  W arszaw y donoszą : R ozstrzy­
gnięcie przez Sejm spraw y zmian w  dekrecie 
i ochronie lokatorów  uległo zw łoce. W płyn ęło  na 
to  niezałatwiemie spraw y w kom isji praw niczej 
i n ioprzygotor ainie u zgodn ion ego projektu  dla 
Sjernu. N ależy dodać, iż w kom isji istni ają jeszcze 
zasadnicze różnice w poglądach. Nie rozstrzygnię­
to  jeszcze zasad> co  d o  utrzj m ania opłat dodat­

k ow ych  (za wodę, stróża, porządek i  t. d.) oraz co  
do skali podw yżek , której w ysok ość  zależ ia bę­
dzie od  utrzym ania lub zniesienia w yżej pomiemo- 
nych dopłat. Praw dopodobnie popraw iona ustawa 
będzie obow iązyw ała dopiero od  dnia 1 kwietnia, 
w ątpliwe jest bow iem , w obec  nawału spraw pil­
nych (repatracja), czy  uda się w  rychłym  czasie 
przeprowadzić w  Sejm ie sprawę m ieszkaniową.

ZJAZD W SPRAWIE KOLONIJ LETNICH. W  mi 
risterstwio zdrowia publicznego odbył się zjazd 
przedstawicieli Tow. liulonij letnicL, poświęcony spra­
wie rozszerzania dotychczasowej działalności i skoor­
dynowania jej z działalnością urgamów samorządo­
wych i państwowych.

W zjeżdzie uczestniczyli przedstawiciele zaintereso­
wanych min„tei'8tw, organów samorządowych, oraz m- 
stytuoyj społicznych ze wszystkich dzielnic Polski. 
Pizcwodniczył obradom naczolnik ■wydziału chorób 
społecznvch dr I Trenkner. W roku ubiegłym na 
akcję wakacyjną saarb państwa wyasygnował 25 mi­
lionów marek i fundusz ten został całkowicie roz­
dzielony między zgłaszające się instytucje, a miano­
wicie udzielone- subwencji 130 instytucjom na kolon;o 
letnio dla 50.000 dzieci. Ministerstwo zdrowia publi­
cznego w nar żytem zrozumieniu doniosłości ko onij 
letnich wstawiło na ten cel do budżetu roku przyszłe­
go sumę 100.000.000 mk.. ministerstwo skarau zaś ze 
względów oszczędnościowych przyznało 50,000.000 
ma ek. Iłłąd, pragnąc pozostawić społeczeństwu jak 
najla loj idącą sw ohcię inicjatywy i rzynu, dąży jed­
nocześnie do zorganizowania racjon aJnej pom ocy dla 
jego poczynań. W  tym celu min. zdrowia puhi. opra 
cuwało racjonalną strukturę organizacyj wojewódz­
kich komisji dla spraw kolon :j lotnie!.

Zadaniem komisy] będzie: 1) Wsnóldziałanie w or­
ganizowaniu na terenie swej działalności kolonij let­
nich, wypoczynkowych i półicolomj, a w  szczególno­
ści otoczenie opieką kolonij leczniczych, istniejących 
na terenie województwa. 2) Popieranie działalności 
władz komunalnych i instylum.j kolonij letnich. 3) 
Rozciąganie dozoru nad prawidłową działalnością ko 
ionij letnich oraz dążenie do uzgodnienia ich akcii. 4) 
Propaganda zadań i znaczenie kolonij letnich. Odpo­
wiednie rozporządzenie będzie wydano iv porozmnie- 
niu z zaiuteresownncmi nn listprstwami przy uwzględ­
nieniu słusznych wniosków zjazdu.

PIERWSZY itJAZD PUBLICYSTÓW ŻYDOW­
SKICH W  POLSCE. Dnia 28 grudn.„ z. r. rozpoczął 
się w Warszawie w lokalu Zwią.Jcu literatów i dzien­
nikarzy żydowskich pierwszy zjazd krajowy, na, ktć- 
ry przybyło około 60 delegatów, reprezentujących 
piasę żydowską Warszawy i prowincji. Na otwarciu 
bvli lównież obecni: przedstawiciel prezydjum Rody 
ministrów i inni przedstawiciele rządu, wielu zapro­
szonych działaczy społecznych. Zjazd zagaił przewod­
niczący komitetu organizacyjnego zjazdu p. Nomberg, 
który między mnen.i wyraził wobec p-zcdstawióicli 
'ządu naciziejęv że głos prasy i literatury żydowskiej 

będzie miał w przyszłości należyty posiuch. Po za­
gajeniu odczytano depesze powitalne, a następnie p. 
Lhrenberg powita) zjazd w imieniu komisrrza rządu, 
p. Adalberg w imieniu ministra oświecenia, poseł p. 
Jan Dabski w imieniu Syndykatu dziennikarzy pol­
skich. Następnie od-, zytano cały szereg depesz powi­
talnych od różnych instytueyj i organizacyj żydow­
skich. Odczytaniem referatu posła dra I. Schiffera o 
litcTaiurze i prasie żydowskiej, zakończono pierwszo 
posiedzenie.

KAW ALER/.M I FRANCUSKIEJ LEGJI HONORO­
WEJ, jak z Warszawy donoszą mianowan’ zostali: 
Artur Oppman, poeta, piszący pod pseudonimem Or- 
Ot. i hr Edward Krasiński, prezes Tow. opieki nad 
zabytkami przeszłości.

KONIE DLA NSPUKTORÓW SZKOLN/CH . D o­
tychczas porindali tylko inspektorowie szkolni w b, 
Królestwie i na kresach par^ koni do wi jazciów wi- 
zytaeyjnych. Obecnie mają iuż to ułatwdonie inspe­
ktor iwie w Małopolsce, od 1 styczni? otrzymuje po­
jazdy i konie znaczna część inspektorów szkolnych 
w wojowództwie poznańskiem i pomorskiem.

W IC H U R / W  NOC SY L W E S T R O W Ą  szalała 
także iv W arszaw ie i poczyn iła  m nóstw o szkód 
szozogólnie w otkolioa-ołi podm iejskich. W icher, 

który  nawet wielu przecliod(n;om  utrudniał chód, 
poz-rywał w  mieście srzylay i dachy, w yw rócił 
m nóstw o parkanów . K ilka  osób zostało pok aleczo­
nych  spanYijącem’ gzym sam i lub przygmiecionych 
parkanami. Zabity aostał k oń  dorożkarski. W iele 
ftiupów telegraficznych  i  telefonicznych  zostało 
obalonych.

PUŁKOWNIK STANGRETEM. Z Warszawy dono­
szą: W  zeszłym tygodniu z rozporządzenia kumjsarja- 
tu rządu aresztowano stangrete *Tatersalu*, Klimo­
wicza Nie byłoby w tem nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt; że pod tem nazwiskiem krył się głośny 
pułkownik Kjgyjski C/tchaczcw. Pułkownik Gzicha- 
cznw nrzyjechał do Polski nielegalnie, podrobiwszy
eobie rlokumenty na nazwisko Klimowicza, a przyje­
chał jaki) pilski ropatrjant, wstąpiwszy na 6łużbę* do
»Tatersa]u« jako stamgret.

TAJEMNICZA ZBRODNIA. Z Warszawy donoszą: 
W czoraj c godz. 10 wieczór w domu Nr 42 przy u l 
Marirzałkowąkiej w mieszkaniu wlasuem zastano mar­
twą 42, lotnia ila .ję  Frokopową, właścicielkę aomu 
siliadzek. Zewnętrznych śladów zbrodni na trapie nie 
widać; istnieje przypuszczenie, że Prokopową otruto 
jakąś szybko działającą trucizną. Jednocześnie stwier­
dzono, że tajemniczej zbrodni dokonano w celu ra 
Imakowym, stwierdzono brak sześciu palt damskich, 
kilku sukien >t s m  materiałów łokciowych. Natomiast 
m i tknięto kilkunastu tysięcy marek, które znalezio­
no przy trupie.

DW A LW F L  HAMBURGA ZA DW A WIELBŁĄDY 
BOLSZEWICKIE. Do poznańskiego ogrodu zoologi­
cznego nadeszły dwa lwy z Hamburga od firmy Iła- 
gcnbeck, dostarczone wzuuian za dwa wielbłądy bol­
szewickie, wzięte pęd Kijowem.c łwrot Miejskiej kolłI łódzkiej Miastu
LODZI. Dnia 1 stycznia stawili się do biura. Rady 
miejskiej łódzkiej kolei elektrycznej z ramienia iAr 
rządu Bnijtktogo prezes RZewski, przewodniczący 
Rady ipjcjskioj Remiszewski, wiceminister Rapolski 
oraz ławnicy magistratu i zażądali zgodni* z uchwałą 
Rady miejskiej oddania gminie przedsiębiorstwa. W  
imieniu Towarzystwa oświadczył pełnomocnik tegoż 
Towarzystwa Stożkowski, że Towarzystwo odmawia 
żądaniom i powołał się na to, że uchwała Rady miej­
skiej ograniczyła dywidendy akcjonarjuszy, niema 
więc przewi 3/,Jauych w koncesji >vanmków do w y ­
kupu. przedsiębiorstwa. W obec tego sprawa powyż­
sza skierowana bodzie na diugę sadową

ZWROT PAMI\TEB DOLSKICH. B /w iąoy już we
I.wowic dr Al Czolowsl i. zapowiada, że wkrótce już 
przybędzie z Rosji do Polski drugi pomąg, który 
prz.ywiezie reszt.ę ruchomości, dzieł wtuki 1 pamiątek 
z zamku wanzawsldcgo, Łazienek i Belwederu, a nad­
to przedmioty, wydano z »Orużermoj paiaty« i Krem­
l i , Nąieżą dc nicn. 81 'horągwi i sztandarów wojska 
polakiegu z końca XVIII i początku X fX  wieku, 03 
portretów książąt i luólów polskich, 6 wielkich obra­
zów htoto-yczńych Bacciarellego, 22 popiersi bronzo- 
wych, znakomitych mężów polskich, berło korona i 
łańcuch z orderu Orla Białego ks. St. Augiiota, ante- 
podiucn srebrne z katedry chełmskiej, klucze Zamościa 
i 1. d.

DEKORACJA LEGÓĄ HONOROWĄ. Ze Lwowa 
uonoGzą: Dnia 30 grudnia po uroczystej mszy św. w 
kościeK 0 0 . Jezuitów odbyła się na pi. św Duelia 
uroczysta dekoracja jenerala-por. Władysława Jędrze­
jewskiego dowódcy O. K. Nr VI, krzyżem komandor­
skim Legji honorowej i jeneraia-podpor. Januszajtisa, 
dowódcy 12 dvwizji piechoty uficerskim krzyżem Le­
gji honorowej' O godz. 10 30 przed frontein trzech 
kompani) i szwadronu ja^dy 14 p. ul. wobec sztandaru 
19 p. piechoty przy dźwiękach muzyki wojskowej, 
jen. Liandii, szef wojskowej misji francuskiej we 
Lwowie, imieniem jot.. Niopsola dekorował obu w y ­
mienionych jenerałów. Pc deko rac j: odbyła się defila­
da przed nowymi kawalerami Legji honorowej. W 
uroczystości wzięli udział w szyscy kawalerowie Legji 
honotW ej z ienorałem-porucznikiem Stanisławem 
Hallerem na czele.

SK A N D A LIC ZN E  STOSUNKI W  B A R A K A C H  
L W O W SK IC H , rG azeta Lw ow ska* donosi, że 
w barakach dla uchodźców  z Rosji, przy u licy  Ja ­
now skiej, panują skandaliczne stosunki. Szerzą 
się tam nadal w  sposób zastraszający w szelkie 
choroby  .zakaźne, a zw łaszcza tyfus, taić, że co- 
dzień kilkanaścioro ludzi na tę chorobę zapada. 
Miimo przeprow adzonej desynfekcji, brud i nie­
chlujstwo nadał panują w  barakach, a uch odźcy  
już trzy tygodn ie  nie zniibniają bielizny, bo m aga­
zynier czystej nie chce (!) w ydać, w ysuw ając rin 
swe ttamiaczemio różne śmieszno preteksty. —  
W  ostatnich ty lk o  dniach um arło 15 dzieci. Są to  
stosunki tak p  otworno, żo mimów uli narzuca się

y Czwartek, 5 sw u in ta  rwKte
r  ■ ,   ...ni . . .

myśl. że w  sprawie te j nie w szystko dzieje si< 
tak, jak  b y ć  pow inno.

»G,azeta W ieczoT .a « donn,,' 'o u ^ m io h  d n L e i 
stwierdziły organa sanitanne kiika noiwo pow sta­
łych  ogiask t.ifusu plamdetege w śród mieszkań 
ców  Lw.ow’a. Jak dochodzeni/a w ykazały , '^arizłt 
w ą tę chorobę roznoszą po mieście chorzy uchedź* 
c y , , k tórzy  w  niew iadom y sposób w ydosta ją  sij 
z  paw ilonów  dla zakaźnych Lub też niezgłoezeni 
dotąd chorzy z baraków  »Ju r« przy ul. Janowi 
skiej. W ładze sanitarne poczyn iły  już odpowiedŁi* 
kroki, aby  zapobiedz dalszemu szarzeniu się tej 
choroby. Na luicmorjał, w ystosow any przez Radl, 
zdrow ia d o  w ojew ouztw a w  spiaiwie n-aty ihmia- 
stow ego o tw a r ta  szpitala epidem !camego, dotąd 
iiiemia, odpow iedź:.

ZMIAb’ f  W  MAGISTRACIE LWOWSKIM. Z< 
Lwowa donoszą: Z kt ńcem grudnia ustąpił ze stano 
) teka dyrek-ora miojskiego urzędu budowlanego p 
Aleksander Wierzbicki. Nowym dyrektorem tego u 
rzędu zontał inż. Michał Łużecki, który już p rzuci ten 
piflotował tę godność.

OPKAROY tNIE KAMIEŃCA PODOLSKIEGO. -  
aUlciaińfcka Trybuna: podaje opowiadanie o boisz* wi 
ckiaa waudaiiżmie, przybyłego z sowdepji ukraińśkiegc 
działacza, aresztowanego w swoim oziale w Kamień­
cu. Pociąg, którym go v ieziono, skład J się z 14 w o  
zów, nafatlowanych zrauowane.n miemem. przs.de 
wszystkiem z kamiemeokich polskich kościołów. Mię, 
dzy innemi znadowaty się kufry " - temi kapian 
sluumi do nabożeństwa i starodav. ueim rękopisami 5 
archiwum. Bolszewicy w Kamieńcu nic mieli czas? 
przejrzeć zi ihowanych przeomiitów, dlatego po dro­
dze rozbijali kufiy i przeglądali trofea; jeżeli w ku­
frach znajdowały się rzeczy, nie przedstatoająee dla 
nich zadroj wartości, wówczas gdy obóz zatrzymy­
wał sie, składano je  w  duze stosy i palono.

R O lbZIA L  KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA W  CZE­
CH X H  s-Prager Tagblatt* donosi, że celem zapo­
czątkowania akcji oddzielania kościoła od państwa 
wypracowywany jest w ministerstwie oświaty projekt 
ustawy, tworzący samodzielno gminy kościelne Z st 
wzór służą istniejące gminy żydowskie wyznaniowe. 
A ad to ma być zniesiony na podstawie rscaw., rok 
kościelny i zaprowadzony rok cywilny z niekościelne- 
mi dniami świątecznemu W końcu przygotowywana 
jest ustawa, która przewiduje używanie Kościołów 
przez nie rzymsko-katolickie gminy religijne, c-zyli 
wprowadzajaca tak zwane kościoły wspólne.

W  CZECH ACH  T A K Ż E  Z A  D U /O  U RZĘDN I­
K Ó W . »Pranvo l id u *  donosi, że R ada  ministrów 
uchw aliła na ostatniem posiedzeniu nie przyjm o­
w ać przez trzy lata, t. j. do 31 grudnia 1924 r. 
n ik ogo  do służby państw owej, poniew aż liczba 
urzećjnikćw państw ow ych, specjalnie urzy rocz­
nych rządach gabinetu urzędniczego, je&t stosun­
k ow o za duża. P od  dozorem członków  kom isji 
oszczędności j i\ej Zgrom adzenia N a roćow ego  zby- 
teczłie sity poiszezególnych u rzęców  zostaną prze- 
niesione taim, gdzie panują braki. Braki w ykazuje 
przedev'szyetŁiem  sądow nicL co i  służba, nodat- 
kc-wa.

ROSJ/.NIE W  BERLINIE. W  Berlinie, ] odług im 
iormacji sTemps*, przebywa sto tytięcy Rosjan, z 
których większość pochodni z krajów antentr bądź 
reutralnyoh i  obrała Berlin jako punkt z Łtóroga 
łaty iej Uv, eatmozvć w pracy nad odrod: aniem Rosji.

ZDERZENIE PAROWCÓW. Rosyjski łamacz lodu 
Yinge i esionski parowiec Sa,. ima zderzyły się v, 

jn o ę  z dria ua 29 gru Inia. Nie zdołpno matować 
ani załogi ani pasażerów. •

NAGRODA ZA W YN aLA ZE K  W LOTNICTWIE, 
Dzienniki angielskie donoszą, że rr.iaister łotniótwc 
wyznaczył nsgredę 50.000 szuerfingć w za wyiijuazek 
umożliwi?ij.-jcy aeropianum wzbijanie się w  górę M  
kierunku pionowym. W  sferach letniczych angielskich 
są zdania, że zastosowanie helikopterów moż ‘ dopro 
wadzić do rozwiązania tego probiesnu.

ZMARLI
—  Jan F r u z i ń s k i ,  znrny i 'cnioi)-v praemysło, 

wiec war-szawski, właściciel fabiyki ozekołfedy, zmarł 
w Warszawie w 54 roku żjcia .

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali: 
1645 Oficerowie i szeregowi 27 pp. Częstochowa,; 1046 
I  ziatwa i nauczyciele szkół pow. żywieckiego; 1647 
Pracownicy urzędu akcyz i monopol o pańmwowych 
w Lublinie; 1048 i 1649 Z okćzji imieniu dyr. Leopolda 
I»eimla. młodzież i nauczyciele kraj. szkoły kupieckiej 
w Białej; 1650 Gror.o naucz, i uczniowie girnn. państw, 
w Jaśle; 1651 Grono naucz i uczonicc piyw. ż«u,sk. 
girrm. reainego w Jasie; 1652 Uezenice gim. i, YUI kt 
rteien Malczewskiej w Zawierciu; 1653 Uczni o wU 
VJIT ki. gmin. hum. męsk. w  Zawierciu; 1654 Spółka 
hudu3vi: i hnridl. w K u .i nie i 1651 A, Parczewscy, 
wplatając po 30.000 mk. za cegiełkę.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE :
Z TEATRU IM. SLOWa CRIEGO. Na dzisiejsze i 

jutrzejsze przedstawienia, zaku-jione w oateści pizez 
Związek kolejarzy i Stow. »Nuzę«, kasa biletów v,te 
sprzedaje W  piątek po połudnh >i!oti'xnn* Rydla; 
wieozorsm *Straszno dzieci* jx> raz 12. N? to przed 
stawienie przyjeżdża umyślrue prezes miejskich tea­
trów warszawskich p. Lmcntowicz. »Jesienne f krzypi­
ce* Surgiiczowa, wchodzące na afisz w soboto 7 bm., 
opracow uje reżysersko p. Jednowski, grający również 
główną rolę męską. V* sztuce tej występują ponadto 
pp. B -dnarzuwska, Kaciclta-Gall, Malontwska, Niewia- 
if  wicz.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERFTKA. »Odmło 
dzonv Adolar* grany będzie bez przerwy aż do piąt­
ku 6 bm. i-tącznie.

Z  TEATRU »B A G /T E L A «. »Przeszła bez siadu* z 
pp. Kozłowską, (towid-Bruczową i Węgierko w rolach 
głównych grana będzie dziś i w sob.Ję. W , oswar- 
ick  po pcł. pc eonach _iiżonych o  70 proc. ,Pam y i 
mfzary* dla dzieci i młodzieży. Wieczorou- wznuwif 
nie s-ńsn-.uj żeny Sinobrodego* z pp. Kozłowsjtą i 
Fritschem. W sobotę po poł. >Damy i huzar"* po 
cenach najniższych, wieczorem »Przeszła bez Gadu*,

Z TEATRU »NOWOSUl«. »Urszula* daną- będzl 
dziś we środo i dni następnych bieżącego tygodnia* 
Premjera balotowa odbędzie się w przyszłym „ 'goaniu 
z udziałom całego baletu teatru ^Nowości*. Ra pro 
gram złoży się 16 zupełnie nowych produk :yj tanc- 
eznycłi. W  przygotowaniu operetka »KsięiniozKa 
foxtrotta* R. Stuiza, znanego kompozytora s-Króla 
On-steppa*.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, znakomity pianista kon 
eortować będzie v sobotę unia 7 brr- o  g o d :. 7‘80 w. 
w sali Starego Teatru. Niezwykle interesujący pro- 
grani koncertu, a w szczególne soi odtr 'orzenie nie­
znanego w KraJtowie utworu 33 warjacji Beethoyena 
na temat walca Diabellego, wzbudził zoimeresowa- 
i.ie wśród tutejszego świat* muzycznego. Bi ety wcze­
śniej do nabycia w księgarni Krzyżom-wEbiego A-B, 
a w dzień koncertu od 6 wieczór przy kasie Starego 
Teatru.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSK1, który zup-łnie 
przyszedł do zdrowia, wystąpi w Krakowie nieodwo­
łalnie w niedzielę dnia 8 bm. w starym r v atrze. Nie­
liczne pozostałe bilety są do nabycia u Br. Lipskich 
ul. Sławkowska 8.

SI AWNE TRIO: SIBOTA, \ .HFt-TNNE I POLLAK, 
które zaproszone zostało ua dwuletnie tournee arty­
styczne *do Rumunji. Włoch, HU/.panji i Ameryki, 
wystani u nas #  przejeżdzio do Bukaresztu wc śro­
dę dnia 11 bm. Koncert ten wywołał łatwo zrozumiałe 
z»infere#owa3tie.

STEFAN ASKENASE, jeden z nai świetniej szyci 
pianistów ostatniej doby, uznany przez krytykę nie 
miecką za talent równorzędny z największymi poten: 
ta'ami fortepianu, wystąp' w Krakowie Yrt czWaneli 
12 stycznia br. w Starym Teatrze. Sprzedaż biletou 
w księgarni Krzyżanowskiego (Rynek, linja A-B) już 
rozpoczęta.

VI. K O N CERT SYM FON ICZN Y O RK IESTRY 
Z W IĄ ZK U  M U ZYK Ó W  PO LSK ICH  W  K R A K O ­
W IE  odbędzie się w  niedzielę, dnia 8 -go  stycz«ńa 
1922 roku w ogrzanej sali <-Srarego Teatru*. Kom 
cert ton pośw ięcon y  m uzyce frajmusjdei. Orkie­
str?. pod batutą uiubieńoa pubiiozjiośoi krakow ­
skiej, Bolesław a W atika-W alaw skiego. —  Bilety 
wcześniej do nabycia, w kasie zamawiań Leeerkię 
w icz i Spółka, Kr altów, p lac Szczepański' 2 (obok 
* Starego Teatru«).

Jak na,m donoszą, udało  się zarządow i żąwyfzłt.^ 
Mu.zyków Polsłdcli pozysk ać n a  nasiępnc k ou ęgś
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„ ' REPERTUARY:
f urPISKl TBA18 IM Sł CWACKIEGO.

ó n . ■ „Straszne dzieci*.Stoda,
pfą"teke6-bni pa 'oł-  sBeŁ1eem polskie*, wieczorem

" f f i  r i r  * ^ * f r s « r r - » .
W E J « ^  . ^ o d U o d ^ y  idolar 

f e c M t o . :  yOJnilodrcny Adoiar*.
TEATR ^BAGATELA«:

Środa. 4 stycra a: ^Przeszła bez Śladu*.
S i t ,  ?  bu. pe pob- ^ a m y  r huzary-

rem »Osma żona ^ ^ ° S  v‘ nAf,  .
TEATR łNOyVOoCI«}

Środa, 4 bm : >Ur.sf f c ał 
Czwartek, 5 bm.. *

wieczo-

Miejski tsflte tom I opfrefto
,  ODMŁODZONY ADOLAE -.

Operetka *  3 I |  K i l e r a .
Muzyka W altera K oda.

Od tytute poczynając, a na finalni m  kankanie
kodeka iBtet .O dm łodzony A d o ła r l typow ą, no-
r o l c L ą  operetką, która * ^ nak ” *? w id e  “ a 
Z sn o ln -g o  z tym popularnym i s y W y o z n y m  ro- 

7 ieim ż nacym w naszej pamięe-i i tradycji pod 
m iaL m  operetki. Nad w y r w  bezm yślne libretto. 
Z  *  cc pare scen ew olucjam i tuiiooznecm, 
^ S a m L  kankanem i wszelakiego rodzaj-.. rwo-
ster I  i ' f o Xtrotta«H., * *  tło  mu^ 0;;

i . będącej kom pilacją całego szeregu tanecznych
m otyw ów  i psrcd y j operow ych.

Tm tr miejski przy u t  Rajskiej, w ystaw iając te- 
poczyn a ryw alizow ać o lepsze 

celach i zadaniach jego, 
eheie-

go rodzaj a utwory, 
z »Now"ośoiami«, choć w 
nHWet w zakresie operetki .vogo repetroaru 
libyśmy w idzieć otetyczn io ja ze  usiłowań” . Jtoe 
teó-iem .y się taż zatrzym ywali nad tym  utworem, 
k tó iv  przez em ylke i ty lko przelotnie dostać się 
ció°d! n? rep jitoar, a zaznaczym y tylko parę uwag 

tfijośnie do w yk .nan ia  operetki, które w ypadło
bardzo słabo. m . . ,

Z przykrością podmieść .musimy 'uderzająco lek-
ceważenio zadania aktorskiego przez niektórych 
w y k *  aw ‘ ów , co u p ły w a  niesłychanie obrażająco 
na poziom  przedstawienia. W ysiliw szy się na wi- 
« ( enkm-.ję przedstawienia, zaniedbali pamiętać, 
żo pierwszym warunkiem aktora jest ot ^rażna 
I poprawną dykcja. Z  w yjątkiem  pań Herasim jw i- 
RzAwny i K rajew skiej, o g ó ł gra jącyte  w spółza­
w odniczył o to, aby nie b y ć  przez publiczność ro- 
s umianym. P. W irdaszkiewicz, aktor zdolny do 
ról charakterystycznych, przyozdabiał sw ojego  
A  dolara kózrtoi beczeniem , upatrując ov id ocznie 
w  tem efekt arto styczny, p. D obrow olski by łby  
komicznym gospodarzem  oberży, gd yb y  go można 
■było roz-imieć. Tosam o d otyczy  pani Żelakiej 
i K paczów ny. P. P.ewski m iotał się ty lko, p. Żel- 
skiej nio słyszeli nawet w idzow ie z pierwszych 
17-ęuów krzeseł. Bez zarzutu z u d a n ia  w yw iązali 
Blc jedynie pp. Mimoiwic-z, Karasiński i M azurkie­
wicz, P Ordonówna, m ająca wszystkie warunki 
n a  doskonałą d ivę operetkow a, musi jednak ko- 
iłi oranie popracow ać nad głosem , k tórego  piskli­
w y ton i zbyt pospieszna d y k cja  utrudniają zro­
zumienie tekstu.

Istotni o szkoda b y ło  starannej i kosztow nej 
wy staw j  dba tak w ątp liw ego efektu artystycz­
nego. wp.

Budapeszt, 3 dtyózpls (PAT). W  ęg. Bfuro 
kor. 'di om osi z Szpprt.mia: Wojska koalicyjne
(wysłane na czais płdbils/c.ytiu d o  Szopionaa., o d je ­
chały ldfcfeiaij przaćt ipołcldiniom fcizema pociąga­
mi na Górny Śląsk. -

PRZYBYCIE CALONDERA NA G. ŚLĄSK.
IĆatowfce, 3 sityiezmia (PAT). Preizydeint d« 

Całonidietr pinzy jechali dziś iwileiezorem o gowte. lO 
pociąigśetm maidizwyiczajnyfm wraz z nzoczoizmaiw- 
cami. Na dwoncu powitała go delegacja polska 
z niin?strem Olszowskim na cze le . Da- Cailonder 
zamjpeszkaił w7 haŁeJu Sawce7, wr k tó r y m  m k a zk a  
przówiażna eraęść didegaicji poldkłej.

PEŁNOMOCNIK POLSKI W KOMISJI 
ARBITRALNEJ.

Poznań, 3 styiozim. (PAT). Pełnomocnikiem 
rządu polsildeigo dlo komisji arbitralnej w myśl 
art. 312 brafktto(lui wemaitslkieigo (rJbeapniOcaeat % 
ąpoiłOcone) mlianolwiany zx>stiał wilceminisceir b. 
dzielnicy pruskiej dir Stamsłanv W a ch o w ia k . —- 
Komisja aińbitrataa, w  skład! której w.r.hcdzi 
trzech eizłoinlków Raldly pralcy międzyinairodowego 
biura praicy, on7a|z dlelegat pofeki i nieinicdki, o- 
bradlowiać będizie ha. wniosek pełnoinoicnika pol- 
ukiieigo praiw,dopOidoib!n,:e w Poznaniu.

WYKRYCIE ORGANIZACJI MONAk CHI- 
STYCZNFJ W  Dl JESSELDOPFIE.

Berlin, 3 Mycizo®* (AW ). W ładze od-uupacyjne 
fraaicuis!kie vf(vikTyły w Duesseldomfie tajptą orga­
nizację wojskową grupy Erharom. Aresztomm 
no 20 czlomików tej organizacji. W  słdad omga- 
nizaieji -wchodzili byili wojskowi bydoj aamau nie­
mieckiej. Liczba członków powyiż-tzaj organiza­
cji dtotchodizMa do 16 tysięcy. OrgaMzaaja ta 
miała za cel propagandę monąrehistycnną, 
waliaę po:zecaw żydioon, socjaMstom i wazyStkim 
partijoim lewi&dfctytań Dążytła ona '■ówm.ieź do w- 
ttwoiizenia silnej aidfnji i zaknżenia1 licznych skła­
dów djciona-.

Z  R a d y  m fiiśsirów
Warszawa, 3 styczn ia . (P-AT). R a d a 1 maintaWów 

m.a peeSSeldlzerfu dinin 3 bm . wiyshrenaka hprsfw-c- 
edan ia  o  iroizwojiu epiickauji w7 ostaitniiek .czalsac.li 
i o  piilzieliisftęw^nlątyoit przez mSnfeten-jiimu a-da-owta 
m tblictaaego ńiodlk&ieh \ya!ki m niejątó, orafc z ar 
flproiboiwiali tie śtroidlki ciaOTnoiwicie. Nalatęipni-e 
p rzy ję ła  projiekt nsLiiwy o  przyznawaniu nagród 
a zwakizi nie przemytnictwa, dale| projekt usta­
wy o ratyfikacji konwencyj, prlzyj^tylch n a  darn­

in nnędzynaroac^ym kongresie pracy w  Ge­
nui i  projieWt rucwicfl11'1 d o  uettaiw^7 z d '" ;ai 18 oiauma 
1921 o zaopatrzeniu inwa^ów wojennych. Da­
lej ndhwailiła liotóptolPteJądlziemiie o  przekiaiz|ann>i mŁ- 
łi.,ruOTS|twu wytEmnń refligijmyich i q ś w ł * @ t a  
publ. zarządu spraw arcb^yalnycL b. dzile jtócy  
p ru sk i^ , o uchyleniu w  KJeó dhiolnilc^ j  iteelpisów 
cigranjiclzaj^cyicfh eiuiżiycie ojpaiłu i siwioitila, o  u- 
twioirzeniu państwowego komitetu zwalcza a 
inwżlkr, h  pojdldamlu końtroli państwowej d u * -  
łaŁnośd £inainscwe|| k om ite tu  wykomarwlczlego 
ziaizdJu pla-sitj^ów , slubiwieincjonowaiueigo przez 
eikaNj pań stw a . \ iheszcia u c iw a U a i wywłasz­
czenie 149.000 m. kwdr. gruntu z dó„r w liano w 
Bkich na pfrzietbitdlowię wpoi trafu sk  regio .Mręwa! k o ­
le jo w e g o  z a  wymigjroidaeariem us-iaitofnAm P MZ 
VcómBję gz4i|caiś»ŚcóKdą..

POWRÓT PRCF. BENISA.
K -akć w, 3 styclznilai (A W ). Betmls

Wtófcił w  afflftr 30 gmitdlaSI# _d’o  K rakow a; i «(daje

KsnkrćncM skandu i  Lloyd Georgim
Paryż, 3 atyiozmaa. (L’AT). yTem]B« donosi, że 

Briand i Lloyd Geocge odlbęda w  środę ixtewąj> 
tek w  Gatnn-efc konferencję wstęnpą. Oficjalna, 
seisja Rady Najwyższej tolzROOiznic sie w piątek 
G stycznia.. Dyiidktar de(parta(mientu poditj.uznogo 
w  fnamcuiskiefm mńiisterstwie spraw z^gfanicz- 
nycb będizie owairzyszyl Briandowi d o  Canne*.

Z KONFERENCJI W  WASZYNGTONIE.
Wiedeń, 4 sltycznia. (PAT). »Neua Fr. Pre&- 

se« donosi wedle biura Renifera z W aszyngto­
nu, że konferencja waszyngtońska zakończy 
swoje obrady prawdopodobnie dnia 14. stycz­
nia b. r.

TAJNE POROZUMIENIE FRANCUSKO- 
JAPONSKIE.

Waszyngton, 3 stycznia. (AW ). Dzilennilki tu- 
tąjsizc ogdatTzaiją oświadazmite RetcuiblifA Ozita.. 
które poldaje do wiaido-miości, jakoby Francja i 
Japonja potajemnie porozumiały eWe w  tę/m kie- 
imnku, by Japonja miała wolną rękę na Syberji.

ska i wyrównania o  Be m ożność paizA&iwny ĉh 
poglądów drogą potozitoicmia: W  ^aeaegó-no- 
P  aa/ś zawairte w dniach ostatnich luizJrpe&ir ia- 
jąice xik3a|d]y celne dlo-wiodk7, że Polaka z dyplo*- 
maltycizną mądrością nie chce pozostań obojęt­
ną na potrze/by, a nzec miożną na ńicdoimagainia 
życia gceipolćllaliicaego, łe(c*a ad Palskai gotow ą 
jest ze 6wiej &+irony7 przyicteyuić się do wizmott.-nĄ- 
hia natzej siły -gajpodaińczea i dó popamca- gdań- 
iskicb przieidisięibiłor&ów i robotników. Ta przy­
chylność, która wdzięcznie przez nais jctst ce- 
nioma, poiz'walla żyiwić nadiziojię, że mogą się n- 
rzeczywiisltnić słowa -wigulójneigo posiania -P o- 
kój n® ziemai«.

OPÓR SŁOWAKÓW WZMAGA SiĘ.
Praga, 3 Stycznia (AW ). W  Żylinie odbyfc^się 

konfcinemcja stomrietiwa ludo/w,ców słowaicliiclh 
gdzie zapintpeinowano wystąpienie Hhnkóiwiców 
ze sifnonmietwra ozoakiego,. ltówismawńouio rów­
nież. biy KUnkOwcy przeszli zasadniczo «o opo­
zycji.

j.urai/i >\vi uiiiiJiwj w  to1*-----------^
nr do Watrl^awA w dniu 4 stycznia, br. w celu 
tłoienia spra .owY-ia - działalności swej w 
sprawie górnośląskiej w Paryżu.

DALSZE ARESZTOWANIA WE LWOWIE.
Lwów, 3 -s'g(czinila (APT). »Wiek Nowy« po 

Sąje że jtcizjpiiWwrai przeciw Fadakowi i jego to 
TOBWMBain odlbeidiziia edę dópiero w miaoou. —  
Śledżtiwn n»e '^ostało dotąd ukończone, gdyż 
p oty* niie mogła dosrać w swe rę|ee ttiaa* naj- 
waża-iletisizyicb s|p7amicóu zalmaichu, dopiero, wczo- 
srai lUKłało, fił? aawsztować niejakiego Rwozac-

nailożą d o  nół f̂flaEzej

Sdźne wierności pol!fvtzne
POSEŁ SK R ZY Ń SK I N A AU DJENCJI U P A ­

PIEŻA. Z  ok azji Świąt. N ow ego R oi u polski mi­
nister pełnom ocny) Skrzyński, został przyjęty  
, rzez papieża na audiencji, która trw ała prawie 
godzinę. Na zakończenie audjencji^ papież udzielił 
> ogosław ieństw a narodoi d polskiemu, oraz Na­
czelnikowi państwa Piłsudskiemu.

JE N ER a Ł n i e s s e l  o  a r m j i  i OLŚKIEJ.
P izyn yly  do Paryża jen. Niessol ośw iadczył, że- 
zasaclńioii m zadaniem jeg o  m isji w  Polsce by ło  
z-apeiwniectie śoislej i trw ałej w spółpracy m iedzy 
oficeram i franem kim i i polskim i. Jenerał Niessel 
zazna-zył, że rozw ój armji polskiej w zbudza p o ­
dziw. N ic, zdaniem jenerała, nie pow strzym a p o ­
stępu armji.
ZłAŻD PREZESÓW SEJMIKÓW W  WILNIE.

odbył się w Wilnie w

Prez. HsssryK o rzesKRh prohlenioth
pnfotMwidi

W  'dzień N o w e g o  R o k u  w y g ło s ił  p readde u  re- 
p u b lik i cn e .łk o -s ło w a ck ie j na fjra y y jciu  w Era.d- 
cizjnn.iie dluiższą p rogra m ow ą  m ow ę.

Zaznacizywjszy na tr,stopę, ze mała ententa 
ziściła pcłkkjdiane w mej nadziejo, pddktóśił z 
naic-iJldem, że wucllką troską całej ludzkość i jest 
obecnie Rosja. Tosamo —  mówił dr Makaryk 
odnosi się dio Nieani&c, z którymi pirofwaldiziiiićśmy 
otwn^dą wnilkę, jajc długo pstodwSłi tium^pan- 
germańisiąj7 Pintsaicy. Teraz walka ustała, i d  i- 
tiego życiaymjy sobie,, ażeby zapanował pokój 
trwaiły i żoby sic w  tyto ciełiu Niemcy czempę- 
dzej odrodzili gospodarczo i kulturalnie. Jak 
długo dnea naujwjęfloszo ludy Eurony —  Rosjanie 
1 Niemcy, upadają pod bi-zeim-enicm naist,ępstw 
■wojny, talk długc utiwArałcnie pokoju jetsit nie­
możliwe, ani rozwcój goispod&raiczy. Czm&hy nie 
maja. zamfaTOw agmesywnych, a, mato ententa, 
umowa z Polską z Austrją maija ohairaikteir de- 
fen-rywny.

Przochoidząc do  polityki wcunętriznej ( ^
m óiAił preayidient:

Najvv"ażiuicj?7em  naszem zadaniem miu&i byc 
rozbudowa naszaj wnwnętrznei politrytki. Chce­
my być państwem rspnblikańskiem, eiptraiwiedli'- 
wem, a, nio prnlpjącem. Państwo nie jest naj- 
wyżazym ceiena ludzkiego dążenia-, < ile kouiCcz- 
nym środkiem żyicia ispoic/ciznego i kuillturałne- 
go.

ł.astęipn-iie o m a w M  preziydent b"a(ki, oale i za­
dania  Z g ro m a d ze n ia  Nanod-iotwego i  wyjkszltialice- 
n ia  pcwftyieznego Awcborfeów, co  wiszyistlco ̂  zd ą ­
ża.. zd a n iem  jo g o ,  Iku 0 0 0 1 0 ^ 3 ^ 54'. Fajwiat Aoj- 
szy m  piuniktem przem ów k-nia. prezyid enta b y ło  
om ów ien ie  problemu niemieckiego, k tóry  M a- 
sanyk n a z w a ł jo d y n o m  ■zogadnioniein C za ch . 
SpraAvy .słoAATdidlca i  rusk a  są zdan iem  je g o  p ro- 
std7je i uwizglodtaaaić m n sim y p ray  mniiejszu- 
śc ła ch  ich  jakiość i  ilo ś ć . Czefs-i w ie lo k ro tn ie  z a ­
zn acza li, że icłiicą ro zw ią za n ia  sp ra w  n a ro d o w o ­
śc i owylcih n a  iw zót szAAra>j|eairtki. W  la(śo .we7 n j  
dlnak 'b y ło b y  rozw iąza n ia  n a  wtaor b e lg ijsk i, 
g d y ż  B ełg ia  jó s t  państAAAem jed n o łitom , pódięaais 
g d y  Śś&wąijoiPja z d a w n a  ju ż  s ię  n a  li­
czn e  sa m odzie ln e  d rob n e  p a ń stew k a . Na/sze 
ipańdtiwo, nwlaisacza wlaś<^we C zech y , ro zw ija ły  
się  jedlnolilcie i to musi pozostać. M sprawie tó- 
rytorjalnej autouomji nie możemy i nie bę*L e- 
my rokowali. Niem icom  n a łe ży  się ttciział w  ud- 
m inibtrracjach i rząd ż ie  AA7,6dlu(g zasad  d e n r  A ra­
c ji .  co  iodn&k uwaaumkcrwane je s t  loijaibTetm n - 
zn an iem  tesro pańistwa. T ru d n ośc i jęzjAfK ew eprzy 
d o b re j wtok i doiaizałe-ści p o lity cz n e j ‘da,dna się 
u su n ą ć, przyiezom  języlk pan'9&wo(AA*y (nizis^Sd) 
jest, k o n ie cz n o ś c ią . P ań stw a m ieszane i s-i© ,są 

ad o ‘w olen iem  strych  oibyAvateli, a nietylko ję­
zykiem. N iem ny m iu zą  przestać esu ć  s io  pan - 
g^irmafnaimd1 i zrzec  ó ię  p rop agu j id y  zaigranilCEnej.

ŚAdaaectwo złotnicze za opłatą 200 mk. Zamiejsco­
wym firmom urząd prześle świadectwo po otrzymamu 
znaczka pocztowego za 10 mk.

* ZA K U P Y  SOW IETÓW  N A G. ŚLĄSK U. 
(A W ). Od kilku dni piŁebjwna na G órnym  Śląsku 
delegat, sow ietów  w  celu n aw iązania stosunkÓA77 
prztim yslowych i  hrjndlowyeh pom iędzv firm ani 
sow ieckienii a górnośląskiem i. D otychczas usk u te- 
czi ił on A\'iększe zaku py w7 niatcrjałac-h k o le jo  
Avych. TiaiDsporty zakupionych tow arów  pójdą 
drogą na Lubeką d c  Rew ia. N ależności uregulo­
wane będą czokam i na banki' am erykańskie, opie 
AA-ająee na AViilutę złotą.

ROSYJSKO-NIEMIECKIE STOSUNKI HAN- 
DI OM1 E. Piiteietdistiaiwicieł »Tełegiapheła TMan« 
mrał wywiad a reprezentantem rmsyjslkiego kc- 
miteit/u gospoidarozeigo i dówiedżiał się pirzy tej 
sposobności, że Rosja zamierza na wielKą skalę 
podjąć z Niemcami stosunki handlowe Z roz­
mowy dowiedział się pnzeds.tawici)el! >Tełegra- 
phen Uuion«, że rząd sowecki posiada jeszcze 
bardzo znaczny zapas złoia, który za/mierzs zu­
żyć av haudiu z Nienuca-mi

WYY/ÓZ NAFTY Z  RUMUNJI. Rząd rumuń­
ski pOTziwit do.tyehczaisową politykę utrudnie­
nia w yw oiau nafty i produktÓAy naftoiwych, za- 
pCAwiadając o d  15 stycznik znaczne ulgi celne i  
tafty ifo-ATO.

* Z R Y N K Ó W  ZBO ŻO W YCH . P odczas g d y  w  
Liworpolu —  w edług ostatnich doniesień —  na 
najAviększoj giełdzie ŚAmta, gdzie nabyw a zboże 
W ielka Brytan ja  i w szystkie kraje im portujące, 
spadły cer.y pszenicy —  po drugiej stronie oceanu  
uw ydam ia się tendencja zw yżkow a. Także na 
giełdach niemieckich rosną cemy z dnia na dzień, 
a to niezależnie otl kursu marki, zw yżka od byw a 
się bow iem  przy równoczesnetm podniesieniu się 
je j kursu.

Na giełdzie Av,arszawskiej pano-AArał przed świę­
tami ruch bardzo c żyw iony, lecz  bez w yraźnych 
tendencyj. Nr tcw ano ceny kukunidzy i kon iczy ­
ny, króremi dotychczas nie dokoaiywano tran&ak- 
cy j dla braku podaży. Nasiona kon iczyn y  są wa­
żnym obj&ktcnii eksportu, oraz kousum eji w e­
wnętrznej, kukurudza zaś jest również wrażnym 
artykułom  im portowym , ja k o  surow iec do pędze­
nia alkoholu i jak o pasza, tak potrzebna krajow i 
aa- rokit bieżącym . To dA\a w ięc produkty zajm ą 
RioAvątpliwie p  czesne m iejsce na naszych ryn­
kach.

* F A L S Y F IK A T Y  BA N K N O T Ó W  CZESKICH .
K rakow ski Lr-aie-ulat cjcesko-sło.rocki kom i'n ikuje 
nam :

K ursują obecnie fa lsy fikaty  banknotów , opie­
w ających  na 50 kor. czeskich. D o  rozpoznania ich 
poda je  się następujące szczegóły :

N a strom e przedniej: papier grubszy, d iu k
zw łaszcza koło gtów  z połyskiem , w yrazy  obu 
tw arzy (dcmiiie) tnikle, szczególn ie w  policzku le- 
Avym. K ącik i ust niewyraźne. U głoAry lew ej gór­
na w arga obw isła, u prawej w argi nabrzmiał; 
(m urzyńskie),’ ziek-ny k olor w ieńca i stylizoA^ane- 
go liścia lipow ego jest cienm iejszy i kreskow anie 
wjTaźniejeze, niż na orjTg:'nale, gdzie um yślnie 
jc-st słabsze, taksam o róże i bm natoo-eserw one 
raraki n a o k tło  głĆAV biją  w  o c z y  trzemi kolora­
mi. L iczba o  sześciu cyfrach  (na praw o) drukoAca- 
ną jest na banknotach praw dziw ych inaczej, niż 
cztorocydroAAa (na leAvo). F alsyfikaty  zaś te j ró ­
żnicy nie Aeykrzują, liczba  czterocyfrow a jest lek ­
ko namałoAA-ana, sześciocyfrowa zaś g łębok o dru- 
kowar.a. Na strcnic d n ig ie j: W  m onogram ie RĆ S 
na oryginale w yraźnie Avidać, iż dolna lin ja lite­
ry C avwchodzi pod  literę R w  falsy fikacie od- 
AATOtnie.

H Cegielski, fabr. maszyn Poznań 2u00'—
Wars*. Sk» ikc. bud, parów. Ii50 ‘— 1-15G‘—

Trzebinia* fabr. masz. i nar> roln 3000-— 3200*—,
Transakcja 3100*—  31-’hj‘-

Zaklady annm. »Poeisk< 800‘—  9 0 „—■
> Automotnrc fabryka samochodów 9 3‘— 110( 
-Górka* fabryka cementu 7800’— 821"• —.
óierszańskie zakłady górn. 8500‘— 95J0‘—

Transakcja SocKł’- -
*Tepege- Tow, dla przeds. górn. 550e i—  60COA
Polska Naflc 1700’—  lauO-

Transakcja 18001-
»Pezet< powsz. zakł. bud. 10^0—  1 '25‘—
Fabr. przerw, tłuszcz, w Trzebin: b200‘—  5400-
»Krakus* Zjedn. fabr. prze'w. Acysk. 250C- 27C ■ —

Transaksja 2oc r-<
Fabr. i raf. cukru w Ghodorowie 8300’—  8500’A

Transakcja 8450’— 3500’—
Wal-ity 1 dewizy:

Kup. sprz.
Dolary St. Zjedn.

Franki franc. 
Marki niemieckie

Korony austr.

Korony czeskie

czek’
280Ó‘—  2950’—  2800’—  295J‘-

TransalAcjc 2950’—
22C’—  235’— 225‘—  2r0‘
15‘50 16‘50 15f50 I6‘9,

TransRkija 18‘30 16‘2j
0‘47 0*53 0 47 0‘5l

Trcnsakcja 0‘52 0‘4i
41'— 45’— 4850 44‘M

G i e ł d a  WASZAWSKA. (3 stycznia). 4 A %  Tow 
kredyt, ziem. za 100 marek trms. 8Ą 5% Warszawy 
11'ans. 295 —29-F50, sprzedaż 29’7, kupno 295, 5 %  po 
zyczKa Prze-zafńo*ci z roku 1920 teaps. 96’5C—96.

Waluty- Dolary Stanów Zjedn. gotówka, trans. 2656 
2S67‘5C—2o8ó, sprzedaż aaS.S, kupno 2825, franiu ,ra-' 

Jskie gorówki. trans. 232, sprzodai 282 kupno 230 
funty 6zteriingi trans. 12100 , snrzedaż 12100, kuppd 
12000, ma-k- niemieckie trans. 15*90, sprzeda* 15‘90. 
kupno 15‘75, Gdańsk czeki trans. 15‘90— 15‘95, Belgi. 
221— 223, Londyn areki tran, 12275— 1216j — :22?F 
Paryż trans. 235—2o3‘5G, Sz. Y ijra jja  czeki trans. 571 
Wiedeń czeki trans. 52— 53‘50—52, sprzedaż 52, ku 
pno 51.

Akcje: Bank handlowy 2185— 2175— 2150, dla han 
dlu i przemv*łu w W arszawi) 3100, Kredytoicy t 
W arszawie 275u— 28o0. Małop< lskl az Krakowie 650-> 
700, Warszawskie tow. kopuli węgla > zalki hura 
J 3800, Lilpop-Rau-Loewensteir 2971,— 2980, Os ..■(rwie 
-kie zakłaiy 4550 Rudzk’ i Ski. 1985— 1900, Stara 
ehOAvice 402; — 4015, Zakł amun. Pocisk 825,, Burków 
fki 12u0— 1210, Bracia Jabłkowsey 115— 1125, War- 
szatyskie tow7. transportu i żeglug' 1550— 1575, PoAka 
nafta 1875--1900.

GIEŁDA PRASKA. (3 stycznia). Benin Sc’97 'A  
WaTszawa 2 02U— 2-621Ś. marka niemiecŁa 34‘97K 
marka polska 1‘82K— ? ’42U.

u IŁl Ij A BERLIŃSKA. (8 stycznia). D ń a w  186'05 
belgij-kie 1413’50, funty 790, francusKie 1508*25, wło 
skie 802, polskie 6-27/4, czeskie 282‘75, austr. c.oempl 
8*60, mnumskie 146*75, szwajcarskie 36S6‘25, Amstei 
dcm o968, Bruasela — , llelgja 1451 Buenos ^ ‘66 
ObrłStjanja 2992, Kopenhcą,a 3276‘20, Sztokholm 
4695‘30. Rclsingtors 85&> 10. W łochy r/14‘15, Lcndyn 
79P70, Nr,wy York 187 :o l, Paryż 1518’45, Szwajerujs 
3651‘30 Ęwżpanja 2797‘20 wiedeńskie stempl. 6‘75 
Pjgas i&!'70, Lu.iape.zt 31 66.

jlŁŁfiA SZWAJCARSKA (3 stycznia). Londyn
21‘64, Paryż 41‘4v), Berlio 2 ’77, Kolanu ja  1J9’50, Nowy

‘ ‘Sb,
1 Warszawa 0*17. Wietteń 0‘l£ . an

stempL 0T1.

York 514, i7edjo.au 22, Praga 7‘70, Budap< szt 0‘f 
Zagrzab i 90. Warszawa 0‘ iV, Wieueó 0‘lC, austy

Końc-owe lcoTsa dev-iz: BeTlin 2*72, RcHandja 189 50 
Nowy Y ork 515. Londyn 21‘ 70, Pairyż 41‘tó Modjefai 
23, Bruksela 39’75, Kope.diaga 108 Błtoknolm l£8 ‘75 
Chrystiaj/ja 82, Msdtyt 76’S0. Buenos Airea 170, Pft* 
g- 7‘80 Bi dapeszt 0‘85. Z grzeb 1‘95. Warszaw: (“17, 
WTiedcń 0*19, <, ufir. stemp, 0*11

SPADEK OBCYCH WALUT W WARSZAWIĘ.
Z W arszaw y telefonują -nam: N a wcc^>rajozej g ie ł  
dzic tak oficja lnej, jak  i caarne,1 w szyetk .'1 kuna 
w alut obcych , n ie w yłącza jąc m aik i ińftiniwdkięij 
snadły. Na giełdzie CJontej pk iocno d o 1ary 2830. 
m arki n iendeclae 16, fr?n k ifr. 230, funty szte ił 
12.250, luO rubli zsotem 148.000 

NARKA POLSK-_ W BUDAPESZCIE. ,3 stycznia) 
W  oficjalnym handlu walutami markę polską notowa 
no dzisiaj 17— 18

Dz:af ekonomiczny

kiego i Palija, którzy ^  
tró ik i s i s a w c ó w  -zaimaiehui. Bincizaic-ki w  p,T»z.cibra- 
ańui imiletna, w o jtk  po,K'kikh riłalLwLl F cd a k o w i 
dostęp na< dGW-lzac kolotóAA-y. Obydwóch are­
sztowano w konsystorzu świątojurskim.

Dula 3-1 igiwdtnia 1921 r,
lołćeEu idiejpiaiiitąmieinltiu «jnn',ajA\7i AA-ieAYtnęit .znycr. 
zj-1?..! (priieizerow scjiimik-óiw. Prerz&j ^MierozrtiOfwid - 
n o id k -e ślił w  abaztetroeun przAmó-wietmiiu iznaieze-
\ie isamoriządlów (w żyieilu gńfc/po-daaiczieim t a j o -  
Koffiiiaainz -wyiboniczy. Za(bi!«nzow'S'ld iuiforanic. wał 
o  przebiegu  alkicąi iwiylbotiCŁ' (j il (po-dkroolSl -wybiŁną 
rolę in!;ltytluiC|Ą7j  ?(atm:ZAirząlclio.AyĄTh. Paiozeti p o - 
szcz-e°-óliiyclh ’ st-jmiillrów st,AVierd'zil!i av sjw&iich 
im7.enitówie:iin(fi|ołi pffl|eŚj>ilWy naslirój liuldnosci.

KOM ISJA PR A S)* PO LSK IEJ W  W ILN IE. 
Z W ilnu d o n o s z ą : U lw oizy ła  się tutaj na czas w y ­
b o ró w  kom isja, złożona ze współpracowniltÓAv ca ­
łej prasy wileńskiej. K om K ja ta zo rg a n iz o A v a ła  
klub wa-sowy ala dziennikarzy i kore.spondantÓAA-, 

przybyw ających z zagranicy lub innych dzielnic 
Polski do W ilna n a  czas AA-ybo-rÓAv. K lub praso­
w y  "m a na colu okazyAvanie pom ocy i u ła t w ie ń  
przyjezdnym  korespondentom  przy Avykonywaiiiu 
ich ’ misji. K lub prasowy mieści się w hotelu >Gc- 
ora-e« (ul. Mickier,vcza).

*W A L B A N J I u tw orzon o  n o w y  galbinelt, o- 
'Party o  skra jną  part-jc nacjonaliAtyiczna.

LLOYD GEÓP.GE — jak donosi - tfatm- — po po­
wrocie z Cannes do Londmiu zaproponuje ki iłowi,
aby rozwiązał parlament przed 8Ĉ  str ozi,.u.^RoT ,_i
śnie za

WOjSka RGOflajj!’! POZKtSM
'  ■ i f i !

»K atow itizer
iib

id nleraisESief tzfśa
Katowice, 3 (PArr^

Zećtunig*, a za. ńią in ne palsma: góroosląsuciei n k -  
tnieeflde 'padia/ja wiaidwjnio^ó i  O po la , ja k o  iy  
Fnaincja zamijejiizailu ,postaAA ić n a  fcon fe tón c ji vr 
Camite Auniosek o rozdąkfiięcie sankcji na ł ie- 
ftiiecką. część Górnego Śląska, to zuaczy, że^w 
niemieckiej części Górnego Śląsku ŵ ojsita 
aljancŁIo zostałj by tak długo, dopóki Nieircy 
Une spłaciłyby S A vych  zobowdązań caiłkoiA^racie 
'łub n ie  idlaiły diestażboczn-ych gwainaribYJ..
Z t^ .«  jest ńdaaiia. -żę .poiciloilAiy izamiaii jest zu­
pełnie niepraAvdcyodobny, av óśtóitoiich Wywiem 
ozaisaili knniilsja mię-dizĵ ojiu ■'znicza- _Mr tu ' u 
fWjĄldała a szieTejg- rozlpor-ządizeń o  daifc^zL-y oŁ^_' 
inî .ryjiŁO.ipC)il’il&yijnęj oraiz w B|praiAV--e ud!ztolGma 
"iTlapów. Z i.oz(i>0£iiąadjzeii tylch wtnilokkiuję »Katt-. 
Ztg.«, jtż komisja międzysojusznicza ni L- _ Sł? 
7. moillwościę BzykWtogp opusfzcaonia -

ie zapowie utworzonie noAyej partji narodowej, 
yAIil 7ENIA W  BELFASCiE. » jou m al« donosi z 

Li -dynu: W  Behaście przyszło dnia- ch
i'.iezAvyk.( pi lny rli niepokojow, podczas kterycŁ dwie 
osoby zabito i 1 raniono-  ̂ . m o c r i r , ,  „  . .T

UCHWAŁA CO DO KABLI MOR j-wICH. Z Wa 
szynfftoau donoszą: Sekretarz stanu Hughes aawiado 
mil delegatów, że nowa umowa pizjwnaje kabm kap- 
butan St u .om Zjedno .zonym, A ^ - S ^ l p u  J .pon ji, 
Yj.u-Mjnado in„ Cakbesj Bolaitdji. Senau, wyra: w 
imieniu Francji zgodą na pizyjęcie uchwały. Anglja 
poczyniła zastrzeżenia.

Znandsnns gfcws dra Sohma
Na poisdiedizenkt se-uat-u gdiańskię^o t7 dń^u 28

UŚi-ih! r. 'dir Sałun wygRuł mowę, wyraża- .... .
-ac .się z wplsiokieinr uznamicir. o idlojhroj woii ’ mjeckśei 
phze-dssta-włefeli Poflidki w rókówamiaieJi.

»Jeźe3’; pominąć sprawy — m w ar b ’ iLn_—
D.iieuaiqg7ito-wainie' ipir̂ ez itiradctat, naJelzy gtwier- 
d'zić a -wdizięcttńością, żc  rok&w: k i ,  (któro 
y-korrou doprowaidżiły dlo zoiwarci-a ^nirmjszej u- 
mioiwy, były taikże ec strony ^ołskl.ej ożj wionc 
powaiźną i kom^ekwlentnie przeprowadzaną wo- 
4 uWŁęl-̂ uiUiksris iiiząisaJinłOiiijKJłi życizeai Gdań-

* W A R S Z A W S K A  GIEŁDA ZBO ŻO W C-^O W A- 
R O W A . (3 stycznia) Owies 8200, mąkę żynrJ; 70 
proc. 11.700, usposobienie słabe, tendencja zn iżk o ­
wa D aje się odczuw ać brak nabyw ców .

* Z TY G O D N IA  H AN DLO W EG O . O m awiając 
ostatni tydzień  handlow y, pisma donoszą m iedzy 
i nut mi ż ;  w  branży manufaktury obroty  w  osta­
tnich czasach b y ły  yadow aluia-jące, w  branży por-

Cep R O J E K l ^ U S T A W Y  PRZEM Y SŁO W EJ. Z
W arszaw y telefonują nam : U sU w a przem ysłow a 
została już opraoawau" przez m inisteretwt prze­
mysłu i hndiu i uzgodniona z rys-magamami in­
nych miańst-erstw. Projekt ustaw y y płynie w krótce 
do Sejmu.

* D AN IN A PUBLICZNA przyniosła w byłej 
K ongresów ce i  M ałopolsce w e  września u. r. ra­
zem kw otę 7.088 "  m iljonów  marek, w uem po­
datku be;pośredn iego 1,780.9 m iljonów , I-oda*la 
pośrftdira&go 990.0 m iljonów , m onopole dały  
C35,7 miyc-nów, cła  1,275.7 miljonów, opłaty  (na­
leży tości) 893,0 m iljcnów , opłaty od  koacesy j na
óofey bankc-we i  kar tory  W ymiany 6,1 mil jonowy 
opłat v eksportow e za na .'tę 103,1 m iljonów  marek.

M IEJSKI PO D A TEK  OD OBRO TC W  P R O ­
D U K TÓW  PRZEM YSŁO W YC H . Ł ódzk i »G los 
P o lsk k  donosi': W prowadzony w  życie przez łódz- 
k i zm zad m iejski podatek od  obrotow  produktów 
przem ysłow ych, w yw oła ł ż-yave zam teresow-jm e 
w n-ćd dzialaezów  sam orządowych. Celem zaznar 
jem ionia sie ze sposobem zrealizowania tego oo- 
clstku ]'.T5 vbvli do Ł odzi prezesi miast. Zyrardo- 
wa Pabianic, Zgierza, oraz naczeluil: urzędu po- 
datkOw-ego miasta W arszaw y, p. PmKtawrki. —  
Ostatni przybył w  tym celu prezydent. B iałegosto­
ku Szumański. „  , .

* UM OW A H AN D LO W A P O LSK O -W Ę G IE R ­
SKA W  styczniu rozooczn ą się praw dopodobije  
w W arszaw ie rokowania handlów e Polski z W ę­
grami w  sprawie uffiewy handlow ej.

* uA R M A R K  W  U TRECH CIE. Z  W arszaw y do- 
mosz-a- Izba liandlowa polsko-holenderska rawia- 
damfci kupców  i przem ysłow ców  poisk k h , że 
w lutym  roku 1922 odbędzie się w  Bolgji, w  mie­
ście Utrecht jarmark. K unców  holenderskich inte­
resują następująco artykułu, które pragną impor­
tować z P ci k i: cement, artykuły  bu tówdane, :nar 
szyny rolnicze, w yroby  w łókiennicze, w yroby  
szalanne, meble, w yraby  skóraaue, obuw ie. Eliż- 
ezyeh in fcim acy j udziela, względnie przyjm uje 
zapisy na udział w jarmarku polsko-holenderskim , 
pokko-holendc-r&ka Izba handlowa.

* CEN Y ŚLEDZI spadły  n ioeo —  jak  donoszt[, 
z Gdańska —  skutkiem zw yżki kursu marki nie-

-l-v..s ■ -co «*
ŚWIADECTWO ZŁOTNICZE NA ROK 4922 K ząd  

probierczy w7 Krakowie ogłasza: ditm cy, h. i iujący 
wyrobami złotniczenu, ■wytapia c-ze złota i srebra,, han­
dlujący zlotom i srebrem, zegarmistrze, antykwmju- 
sze  ̂ lombardy, sklepy galanteryjne, aewocyjne itd. 
hardlujący jakimkolwiek artykułami złotniczen". obo­
wiązani są złożyć W urzędzie probierczym w Krako­
wie w itycznii: 1922 w y m a g a  deklarację i ętrzym«o

Wiadomości giełdowe
Z  G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J. N ow y  rok  rozpoczął 

się na naszej giełdzie wśród lepszego nastroju tek na 
rynku efektów, jak i w dziale dewiz. Wprawdzie o- 
b ioty  uncjami przemysłowemi ograniczyły się tylko 
do sześciu gatunków, zainteresowanie było jednak 
żywe i tendencja zwyżkowa. Najwiekszem powodze­
niem cieszyła się »Siersza górnicza*, zyskując 1&00 
punktów, *i5elemewski«, »Trzebinia żelazo* i »Cho- 
dorów*. 7. nkcyj bankowych robiono tylko »P. T. H.* 
po kursie zwyżkowym. .

W  kełach finansowych warszawskich mówią o za- 
nteresowaniu, jakie w ostatnim czasie zaczyna oka­

zywać kapitał zagraniczny dla naszego przemysłu, 
oraz chęci angażowania się w  polskich przodsiębior- 
ty ach. Jak doniosły pisma warszawskie, w najbliż- 
zym czasie sprawa dopuszczenia wspom nm ego kapi­

tału do naszego życia gospodarczego, określenie jego 
warunków i sposobów, będzie przedmiotem konferen­
cji rządowei. Czyli, że dla posiadaczy akcyj, których 
miniony rok traktował od dłuższego już czasu po ma 
coozemu, nie dając im żadnego dochodu z , włożonych 
w nie pieniędzy, zaczyna się uśmiechać promień nar 
dziei w formie zakupów nc.szyte paoierów przez za 
granicę, które oczywiście spowodują ich zwyżkę.

Akcje Kurkowe i papiery lokacyjne nie -wykazują 
większego ruchu. listy zastawne Banku hipot.
kupowano po 108.

Na rynku dewiz ruch żywy w przekazach na Ber­
lin i Wiedeń po kursie słabszym oraz N0W3- York 
bez zmiany. Korony czeskie mocniejsze.
Ceduła kuisowa g i e ł d y  k r a k o w s k i e j  

z dnia 3 styczni; 1922
ofiar. żąd, 

60u—  70' — 
i 50*—  1C X)*—. 
725’—  775*— 

750‘— 
650*— 
479*— 
70P' 
70(-’— 
700-—

?olsk  Bank Przemysłowy, 
i ank Iiipoteczuy 
Bank Małopolski

Transakcja
Ziemski Bank Kredwtowy 
Powszechny Bank Kredyt.
Bank ziem. dla krebów Łańcut

Transakcja 
Bank ziem. dla kresów Łańcut 
Bank Związku spółek zar

Transakcja 250U—
Polsuic Tow. handlowe 650*—  700’

Transakcja 625*—  685’—
Handl. Spółkr akc. »lmpex* 4. ?1 L 1—  325’—
»: 4 ki Glob* 1 90C’—  1000 —
Żegluga Dolska 300 —  S5b‘—
Zieleniewski. 5500'—  5800*—

Transakcja 5750 —

COC — 
850 —  
600-,—

600’—

OdpowieńzŁłny reuikter 
B F I G B / . Ł  K O N O P I Ń S K I .  

NAKLAdEU  
W Y L A W N IC T W i  „ N D W E 3  K  E  F  G  R  M  Y ł

SpóJrt s  o f i , ołfp.

W n d  a s f r a ^
(Hrtykoty w tya dn*!t nl< pochodzą od Redukcji

K U R S A  H A N D L O W E
K. ZIMOWSKIEGO

K R A K Ó W , R Y N E K  17, II. P 
Wpisy do 9 stycznia w szkole od godziny 5— tr 
a w kanclelarji, ul. Ttnczyńska 2 (przy Zwierzy 

nieckiej) cały dzień. 184 i

Jlkp. 400. MIip. 4(M

TęiR etiloŁT.Koom psttó
2ortoki tSZrzii53Pkr0Rt

marki »T u n g S 'a m ', » ' 7ertex-r 220 v o lt  sprzedaj;
po Mkp, 400 

F/rma »P R Ą D *, K R A K Ó W , ULICA G O Ł Ę B IA  3 
Mkp. 400. Mkp. 40V

pofzukujt lehcyj za dostarczenie mu mieszkanie,
O ferty przyjm uje Adm inistracja tN ow ej K eform y;

pod napisem: łAkauemlkc. 40 t

O D STĄPIĘ  2 frontow e p ok o je  w  Ś iudm leśd  
nu biuro wraz z urządzeniem i telefonem . Zgłosze­
n ia ped »B iuro« przyjm uje A  dir i is tra  ja  »N ow ej 
R eform  7«. 107 2

„ H A N Z A P O I /
POWSZECHNE TOWARZYSTWO TRANS 
PORTÓW I ŻEGLUGI SP. Z OGR ODP, 
C E N T R A L A :  W A R S Z A W Ą  DŁUGA L. 4(

O d l c F s i s t  k r a k o w & M
KRAKÓW, RYrNEK GŁ. L. 22. TEL. 2246 
ADRES TELEGRAF. » H A N Z A P O L «  KRAKÓYt

Magazynowanie, Inkaso, C l e n i e .  Lombardowanit, 
Wszelkie czynności w zakree spedycji wchodzące

Z r . r a C T - T E

BAWARSKIE
a la Porter, 12-etopiiiowre, z czystego stodu. 
Polecane przez najwyższe powag iekarskio!

SPECJALNOŚĆ! SPECJALNOŚĆ!
ERO WARU KSIĘCIA RGLIANA SANGUSZKI W TARNÓW IE.

Składy we Yvszystkicli miastach w Polsce. 1 2 2 1 1 2

: : . . . .  . / u _____ : u  ż r m g s & i



P f i W A  h E F O U M r , C zw artek  5 S tyczn ia  1 9 aS

Pra w u fb  posiadający kilkuletnią 
priŁtykę zawodową, poszukuje 

popołudniowego zajęcia v Krako­
wie. Zgłoszeń.a pod „W . F.“  przyj­
muje Administracja „Nowej Refor­
my". - 127 1 2

Nadeszły pompki!
H 02E STIM  118 12. 

B rak ów , c l .  S iar ow i,sir  a 1C.

POSZl’ k l.j,jn jy  zdoinej panienzi 
biurowej i zdoine jo urzędnika 

z ukończoną szsołą handlową, naj­
chętniej z działu technicznego. — 
Hartownia pasów, szczeliw, węży 
i t. d. „Zenit*, Kraków, Szpital­
na 7. 120

1 i  1 1 1 1
na bi le i z&bawy

przyj jrije  zamówienia z ma- 
terjałów dosraiczonycli i wy­
konuje według ostatnich wzo­
rów angielskich, znany pierw­
szorzędny zakład krawiecki 

pud firmą i i i
J ó z e f  B p o s s  
u l .  P a ń s k a  £>,

przecznica ni. Andrzeja Potockiego
C e tn y  n a j n i ż s z e .

In K itu trice  d in lom ee  cherche 
leęons de Eranęais pratiąue et 

thew.e. Prenl aussi conycraat on 
et pronv nalea avec lea pet.ts en 
fants. S’adresser: Rynek ( ł. 8, Ili 
piętro, ofic., de 11— 12 et de 4—5 
heures. -  112 1 2

O soba młoda, z dłuższą prakty­
ką biurową, pisząca na m.szy 

nie, peczuKuje posady. Zgłoszen;a 
pod jFftd&da ^22“  przyjmuje 
Administracia „Nowej rceiorm-”“ . 

96

PAPIERY LISTOWA
pocztów* i irtystyczne,album;, ram­
ki, portfele, karty do gry, poleca 

sk ła d  p a p ieru  i ga la n terii
IKICSAŁ SŁg 3IANY 

I r a k ó w , u l. S ła w k o w s k a  24
20 21 30

Kai sta L obn era  na oliwnych 
os:ach, k.ła gumowe, sukienne 

wybicia granatowe, do sprzedania. 
Markfeld, Wielopole 5. 68 2 2

L E K C J E
języka włoskiego i angielskiego dla 
p< żału jących  uraz francuskiego i 
niemieoklego dla poczatkująoych i 
b.;dziej zaawansowanych, graira- 
tyka, literatura konwersacja. — 
Basztowa 18, i i  p., na prawo.

-  93 2 3

S i u e S i a c j z
kursu a ńturjentów Akad. handlo­
wej w fLrakown, poszukuje posady 
biurowej na godziny przeap dudni. 
we, Poiiada kilkuletnią praztykę 
w instytucji przemysłowaj. Zgło 
szenia d la ,,J U 6 if l  jzntM -y przyj­
muje Adm.nisl.acja „Nowej Re­
formy". 4021

ś d  r t i f i i G i

Wccłau/a Grsblańshieso
P r z e s i l e n i e  (.Dramat w 3-cl-, 

aktach).
D w i e  n o w e l e .

Tegoż aalora:
W o j e n n y  b a l o n i h
P i e k ł a  bo 4 o
R y m y  i  p r o z a .

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

A b s o lw e n t  p ra w a  1 f i lo z o f ji ,
fm  rutynowany nauczyciel, przyj 
mie lekcję za wynagrodzeniem e- 
urent 'aluie za odnajęcie pokoju 
z kuchnią bez mefc’i. Zgłoszenia 
pod , D obry  w y n ik 1' przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy*. 

6710

F a b r y k a  o l e j ó w
Towe AkCa D . S-wI@*4

w  M a ło lsą d zu , pcczta B ędafia .
Z le m is :  r i c f r k o w s k a .  — T e l e f e n  K r  9 0 .

W y r a b i a  o l e j e :

S & y e y p c ^ y :  m e d y c z n y  i t e c h n i c z n y .  R z e p a k o w y :
j a d d n y  i t e c h n i c z n y .  L n i a n y :  g a t u n e k  I a i  t e c h n i c z n y .

9 m r  P o l e c a  s ? f " t o :

Ś r a ł  r z e p a k o w y  i  l n i a n y  j a k o  p a s a ę *
Ś r u t  r y c y n o w y  j a k o  c a w M  s z t n c s B a y *

B r o w a r  w  L im a n o w o !
poleca swoie znakomite piwa 9°/*

jasa© 1 ciem ne
p r^ e e S w ^ js a n e J  Jakości. ns

Do nabycia we. wszystkich restauracjach.

6441 3 3

Do PP. bW cieli
I k ie r o w n ik ó w  d ru k rrń l Polak 
fachewiec,. przyjmuje zlecenia za­
kup 1 maszyn i przyborów drakar- 
szioh. K. a za d o , W ied eń  i i i ,  
Huje r g a . s e  3. 6681

Fu ch ow y , ru tyn ow a n y , samo 
dz.elny nauczyciel muzyki dę­

tej, smyczkowej, posiadający wła­
sny r.sartuar nut, z dftlgaletnią 
pTjfkt^ką prowadzenia mozys woj­
skowych, który na żądanie przed 
łoży świaaectwa poważnoj iusty 
tuoji, reflahtnje na stałe przyjęcie 
i mieszkanie dla rodziny. Zajęcie 
obo:ętne, najchętniej w warsztacie 
państwowym lub kopalni. Zgło'ze- 
nir nad ,,OrhiOSlrA“  przy maje 
Admiaisiracja „Nowej Reformy*.

108

Koncesjonowane przez M S. W. i kaucjoncwano

T E O F S L P IE T R U S Z E K
WARSZAWA, UL. M ARSZAŁKOW SKA L. 115

TELEFON 5 0 9 -7 3

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA
OO U lZ Y S T X ItH  PISM ŚWFATfi

. . .  na w arunKach najkorzystniejszych. 6725 2 0

! !  N A  K A R N A W A Ł  f i
poleca

TO A LETY BALOWE I WIECZOROWE
również wykonuje suknie, płaszcze, kostjumy, 
według oryginalnych modeli, z materjałów 

własnych i dostarczonych. 1 : 3 1 3

H e l e n a  L o f f e l h o l z ,  K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L .  2 6 .

r a i iy  ssrzslni, H i M  
KrothmalornJ, rtn fie j 11. p.

^ r a « e r o w s k a  1 1  A .  L W Ó W  H r a j e r o w s k a  1 1  A .
Biuro posiada gotowe urządzenie dla gorzelni i rafinerji, anaraty pierwszej 
jakości na godzinę pędzenia spirytusu 200 litrów do 95% Trallesa. Przy apv 
acie rafinerji od 96 do 97% Trallesa. Po otrzymanem zamówieniu Techn. 

Biuro w okresie V y  gt d n io w y m  oddaje gorzelnię do ruchu. Na składzie 
posiadamy or^g. W a *  1 R e in n ia n n a  dc ważenia skrobi. 6443 2 2

4
Nakładem Biura ogłoszeń  „ P A R “ , P t l s k a  a g e n c j a  
r e k l a m y ,  T o n r . a k c y j n e ,  ukaże się w I. kwartale 
1922 r. podręcznik  dla Tow arzystw  akcyjnych, pod  tytułem

SPÓŁKI AKCYJNE W POLSCE
K siążka zawierać będzie najnow sze, w yczerpujące in fo - 
niacjfc o  każdem  Tow . akcyjnem  w całej Polsce, z uw zględ­
nieniem przyznanej nam części G órn ego  Śląska. Będzie to

P IERW SZE I JEDYNE WYDAWNICTWO
tego rodzaju  w kraju, brak którego dotkliw ie odczuw ają 
 nasze sfery  przem ysłow o-handlow e i b a n k o w e .------

W  celu uzgodnienia i ewentualnego skorygow ania ze­
branych przez nas in form acyj dla wydawnictw a prześlem y 
m turescw anym  przedsiębiorstw om  v. najbliższych dniach 
kw estjonarjusze do łaskaw ego wypełnienia i odw rotnego 

odesłania.

n m  do Pow y Jsrei książki przy jm u jem y ju ż dzisiaj, a w obsc
V- v ł L U O * — L i  J 1 . 1  rzeczyw istej potrzeby  takiego podręcznika i spodziewa- 

  nych licznych zamówień, skutek reklam ow y zadaw niony!

P O Z N A Ń , U L . F R A N C IS Z K A  R A T A J C Z A K A  8 .  f ł S ł l F O N  3 8 1 5  i  2 2 3 1 .

S P O C Y N  K O W A N Y C H
nowych, o pojemności 200 litrów, z do­

stawą natychmiastową, dostarcza

Polskie Towarzystwo bardlcwe
w KraKowie S .  A. Sławkowska 1

114 1 3

Ceuy z n iż sn e ! Ceny zn iżon e !

Maszyny d® szycia
gsgr p ie rw szo rzę d n ych  fa b ry k

U e n t r a l - R o b ln  familijna, cena dotychczasowa
Mp. 110.000, o b e c n a .............................................   . Mp 88.000

K r a w i e c k a  cena dotychczasowe Mp. 125.000
o b e c n a ..................................................................................Mp. 100.00C

F a m l i i ju a  zapadająca, 2-sznflado‘wa, eona dotychczasowa
Mp. 120.01'0 o b e c n a ....................................................  . Mp. 96.000

F a m i l i jn a  4-szufladowa z przedł. blata; cena dotychczasowa
Mp. 150.000 o b e c n a .........................................................Mp. 120.000

sprzedaje firma:

Towarzystwo fsasadlowe
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L . 9 0 .  ’  61 3 10

PO EC O ST
pod gwarancją czysto lniany

LAKśERY spirytusowf
gAKIERY KOPALOWE

SYKATYWY
w każdej ilości, po cenacn 

bezkonkurencyjnych.

TOW. AKC

W raw n i fi z praktyką sądową 
*  przyimie pjsadę dependenta 
no. rjłlnoga. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy'
pod Jkojenr'. 92

F u t r a
i damskie, kożuszki, płaszczyki 
dsiecięue, liay i <■ p pojeca

Uli 1A.T VfA 13fi, iktuś Suter, 
B raiców , Ry-*eii 3i. j .

(Psraż Bielaka). 
(P rzyjm uj futra w komisową sprze­
daż tylko po umiarkowanej cenie), 

-i 6728 3 3

Starsza krawcowa
szyjąca dobrze dla pań i dzieci, po- 
szu s.dje po domach zajęcia. Kra- 

ul. Garbarska ]. dozorca 
nomu wskaże. 50 5 J

Sita T, B3’ i‘w a  z kilkuletnią prak­
tyką poszukuje nosady. Zgłorzenia 
pod .,F 0 3a ń n ‘ prsyjmuje Adinni- 
Ktracja „Nowej Reform, “ . 6766

W  Ł O D Z I
BUDM IE p k o  spetla^Liośś m asow o ł*?L s rria m l:

P i P f i i E  ( T m m m m @ X  
W & g s W K I  s z y b k o t n ą c e ,

r ó w n o l e g l e ,

M A N T R Y  i p a p ie ru ),

K O T Ł Y  S t r e t b e T a  S  
O f i U W Y  i  O D l B A Ż N i K I .

D e s  law a t.q sk ła d u  lu b  w term inash k r ^ t k r ^ .  
B iu r®  s p rz e d a ły  w K M iC C W C S : B a sstsw a  24,

poi
Tow. akc.

P o z n a ń
Aleje Marcinkowskiego L. 5 
Adres telegraficzny: Polochemja Poznał

6569 a 3

116

KM 0SIK I I MOTYWY
i (klockowe, filet, venDe), jakoteż firanki, millien, obrusy

ariysiiycznle m  k-s ?.3 ise
do nabycia: Kraków, Danajewskiego 6, C, 
II. p., drzwi XVII, od 9—1 i od 3—(fpo poł.

MARMOLADY
do krajania, z jabłek, na cukrze, pierwszej jakości, 
w skrzynkach, tylico h u r t o w n i e ,  dostarcza:

Polskie Towarzystwo iiandtowe §.
o m z m t  s p o ż y w c z y .

w K ra k o w ie , u 9k a  Sław kow ska i., 1.

I  Z a k ł a d  i ^ I l e r s k i l

j  K o t u & T E a  i  F - g ! “ : s a Ł B r . s i
t  dawniej W. Krengel 6769 2 2

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  2 S

poleca hurtownie i detailicznie własne wyroby jubi- 4 
lerskie, srebro stołowe 1 iDne przedmioty.

Kupuje brylanty, złoto i srebro po najwyższych cenach. % 
74 * + 4 4 ♦<>♦>♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦■< t » W 4 4 » 4 » 4 G  ^ - 4 4 4 v 4 «

€ 4

akcyjna Spółka kartograficzna i wydawnicza

W E  L W O W I E  6217
U L I C A  C Z A R  N I F C K I E G O  T L . I Ł

poleca następując^ wydawnictwa kartograficzne:
R o m e r . 1 Atlas geograficzny, Zeszyt I .......................... Mkp. 42.'

— Mapa Polski ś c i e n n a ............................................... „
— Mapa Polski ścienna, p od k le jon a ..........................  „
— Mapa Enropy ś c ie n n a ............................................... „
— Mapa Europy ścienna, podklejona..........................  „
— Plamglohy ścienne ..................................................  «
— Planigloby ścienne, p odk lejone..............................  „
— Mapka administracyjna Polsai „
— Mapka polityoznu-admiuistracyjna Polski j . . . . „
— Mapka, Ziemie P o ls k i ...............................................  r
— Mapka. Granica Polski na Śląska Górnym . . . .  „
— Mapka Europy podług nowych traktatów I . . . . „

R o m e r - S z u m a ń s k i :  Mapa Polski hypsome.r . . „
R o m e r :  Księga informacyjna i adresowa polsk.ej części

Śląska O p o lsk iego ..............................................................  »
— Mapka rozsiedlenia Polaków ......................................  „

8GC
1400
800

140C
1600
260C

80
60
60
60
40

30C

B IU R ®  O G ŁU SZEN I
MARJANA 0 U P C 7 1 C A

H r a k ć w ,  u l .  J a g F e l lu f is k a  7 ( r d a  u l i c y  S z e w s k i e j )  
p r z y j m u j e  o g ł o s z e n i a  ( in a t e r a ly ' oo wsz^sikieh (i-zit 
w kraju i zagranicą. Sprzedaż i abonament, w izystk.ch dzienników. 

4' i a y b o r y  s z k o l n e  i  k a n c e l a r y j n e .
Kolektura loterjt klasowej. Spr;:edaż miljonówek.

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży 5370 8 3

PRZEMYSŁOWCY POLSCY
1 CAŁEi RZECZYPOSPOLITEJ

mogą sprzedewać komisowo swe wyroby na

NIEUSTAJĄCEJ WYSTAWIE I16i PCiflOCY PRZEMYSŁÓW
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 28.

Wystawa istnieje od roku 1905 i wprowadziła wielu prze- 
mysłowców polskich, w szerokicn warstwach społeczeństwa, 

hołdujących przedtem przemysłowi obcemu. 6739 2 2

I ł W I W W l W W W '  “  _^rF_WiA.uAr«i“  ‘ *4

ODLEWY DZWONÓW
wykonywa 4631 7 7

„ S S  m.3B 5  Ł 3 1 L
fabryka amunicji, armatur i odlewnia

i WBNIBi
Warszawa-Mokotów, ui. Kazim;erowsKa L 19, telef. 91-81. 
Zarząd: Warszawa, Żórawia 4a, uu. 11., telef. 104-20.

M  BI III H “ ■

Nr „Fortuny* ogłoszeń matrymonjalnych.
Ogłoszenia dla chcących wyjść za mąż lab się ożenić przyjmuje 

Centralna Redascja. Krabów, Rynek główny 11. 6496
Do nabycia we wszystkich kioskach, agencjach piBm, oraz na stacjach kol

m r i  —l r - m r - i r  r m  

SitiUtA AKSYJlłA

N A Ł Ę C Z Ó W
Z a k ła d  leczniczy, cały rok otwarty, pod kie­
runkiem Dra Mieczysława Puchalskiego. 6557 2

Źródło szczawy żolazistej ladjoaktywne, kapele żoiaziste, borowinowe 
słoneczne i leżalnia w lecie, gazowt, igilwiow., soine, hydmpatj, 
i elektryzacja. Choroby wewnętrzne i nerwowe. Ch.jrT:h umysłowych 
zakażujch i graźlicznych Zakład nie przyjmnje. Kuchnia djetetyczns 

Wygodne pokoje z całodzionnem ntrzymaniem dla wypoczynku. 
Poczta, telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy c godzinie 8 .5  ranr 
z dworca wiedeńskiego. Informacje: nl. Mokotowska 45 m. 7, od godz 

4—6; teielon 3004, lab Zarząd Zakłada w Nałęczowie.

; ; 0

F a ^ k a i  P e ! c s »  u l .  3  K a l a  

Z a r c t g J :

Warszawa, ul. terania m. 11.
T s l s f o n  1 0 4 - 2 0 .  4630

O I j E r a O ] i Z H I E Z C X D

OWI! i
i
B

M E S S I E  3 ł D B M S k C B e  

U '3 R  y Ę S i i & l  £ D Z IE C IĘ C E  
CiR A TS NA S T O IY ,
M i S L E  r C H 9 D K I K 1

sprzedafs po cenacli fabrycznych

APROWIZACJA f i l  AST
/ S p ó ł k a  2 o g r .  o d p e w .

g  K r a k ó w  P E ł s c  S p i ę l i  i
W  i 5R47 4 4 B

O ®  ®  ®  ®  ̂

I

W Drulrami Literackiej w Krakiowie, ul. Jagiellońska I,. 10, Rządca Drukarni L. K  Górski.


